i 135.6, ludas, Admini- 
i tel 182,68, ul żwirki (daw- 
niej Karola) Nr, 2 
Redaktor | jego zastępca Jmuje 
od gądainy 1 do 2 po e połudalu. 


yargi PPRORURURATT: 


Rek XIV Ke. 212 


Łódź wtorek 2 sierpnia 1938 r. 


a | a 
praed tekstem t} ista struna W s 
a w. mm | lam. str:6 tam: w tekścii 
50 gr. nekrologi 40 gr, twycz. 15 gi 
strona 10 łamów. drobne 12 gr: za wy 
ras, dla poszukujących pracy 10 gr 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, din 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorow: 
+50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz. 
ne 4 trójkolorowe o 100 proc. drożej 
Ogłoszenia adwokatów ryczaltem 2 sł 
Ceny ogłozzeń niedzielnych są o 26 proc 
droższa. 


nie odpowiem F. K O. Nr. 008.809 
Oyłzta pocztowa missoes gotówką. 


Eskadry sowieckie nad japońską Koreą 


HUK BOMB LOTNICZYCH 


PARYŻ, 2.8. — Agencja Havasa donosi 
z Tokio: 15 samolotów sowieckich bom- 
bardowało o godz. 7.40 rano miasto Czang 
kufeng. 


TOKIO, 2.8. — Ministerstwo wojny ko- 
munikuje, że w dniu wczorajszym- pomię- 
dzy godziną 12.30 a 14.30 lotnictwo so- 
w.eckie w $ile 40 ciężkich samolotów bom 
bowych bombardowało Czangkufeng i kil- 
ka d.obnych miejscowości w północnej 
Korei. Japońska artyleria przeciwlotnicza 
strąciła trzy samoloty sowieckie. Przebieg 
raidu był następujący: O godz. 12.30 12 
bombowców przelatywało nisko ponad sta 
nowiskawi wojsk jońskich w pobliżu 
Czangkufeng. Eskadra ta rzucała bomby i 
cstrzeliwała ogniem ir rabinów maszyno- 
wych stanowiska japońskie. Bomby i 0- 
gień broni maszyrowęj był niecelny. Eska- 
dra sowiecka bombardowała poszczególne 
odcinki granicy sowiecko-koreańskiej, O 
godz. 14.30 eskadia licząca ponad 20 cięż- 
kich samolotów kombowych atakowała li- 
nie kolejową północnej Korei. W czasie te- 
go nalotu zostały trafione -dwa samoloty 
sowieckie, które zmuszone były do lądo- 
wania. Szkody wyrządzone bombardowa- 
niem na linii kolejowej są nieznaczne i ruch 
pociągów odbywa się normalnie. W tym 
samym czasie, tj. o g. 14.30 — 11 sowie- 
ckich samołotów bombowych dokonało na- 
lotu na miasto Keiko w północnej Korei, 
Strącony został jeden samolot, a według 
wiadomości dotychczas nie potwierdzonych 
dwa inne samołoty sowieckie zostały uszko 
dzone. Japońskie ministerstwo wojny stwier 
dza, że bombowce sowieckie dokonywały. 
tych raidów bez osłony samolotów. linio- 
wych i myśliwców. Japońskie samoloty we 
wszystkich wyżej wymienionych wypad- 
kach nie startowały i nie mawiązywały 
walki. 


PARYŻ, 2. 8. — Prasa francuska oma- 
wiając obecny konflikt na granicy sowiec- 
ko-mandżursko-koreańskiej stwierdza, iż 
granica na tym odcinku została wytknięta 
na podstawie układu w Pekinie z r. 1860. 
Układ ten uzupełniono dodatkowymi pro- 
tokółami w Kunczinie w roku 1886. Proto- 


kół ten ukoronował wyniki prac komisji de 
limitacyjnej, w której były reprezentowane 
oba kraje. Wynika z niego, iż Czangkufeng 
i Tsaoteng stanowią niepodzielną część te- 
rytoriwm mandżurskiego. 


Japończycy. jako dowód przedstawiają 
mapę rosyjskiego sztabu generalnego z ro- 
ku 1911, W politycznych kołach japoń- 
skich potwierdzają, iż wojska sowieckie 
nigdy. nie posunęły. się poza jezioro Nagal. 
Włościanie koreańscy oddawna na wynio- 
słościach, będących. przedmiotem sporu po 
między obu krajami, obchodzili rok rocznie 
„Święto Wiosny”. 


W OŚWIETLENIU SOWIECKIM. ` 


MOSKWA, 2.8. — Agencja Tass, na 
podstawie informacji z kół miarodajnych w 
następujący sposób przedstawia starcie po 
między wojskami sowieckimi a japońskimi 
w okolicy jeziora Kasan: Po odparciu 29 
lipca oddziału japońskiego, który zajął wy 
miosłości Bezimiannaja, wojska japońskie 
skoncentrowały się w sile jednej dywizji 
w pobliżu wyniosłości Zaozernaja (Czang- 
kufeng), znajdującej się na terytorium so- 
wieckim. O godz. 3-ej rano 3i lipca woj- 
ska japońskie pod osłoną artyferii zaatako 
wały nagle sowiecki posterunek graniczny, 
wypierając go ze wzgórza Zaoziernaja. Je- 
dnocześnie artyleria japońska zaczęła 0- 


strzeliwać drogę, znajdującą się poza tym 
wzgórzem, by przeszkodzić nadejściu posił 
ków sowieckich. Wspomagana przez arty- 
lerię piechota japońska posunęła się na- 
przód o 4 km w głąb terytorium sowieckie- 
go. W kilka godzin później po nadejściu 
regularnych oddziałów sowieckich wyparte 
Japończyków z terytorium. sowieckiego. 
Po obu stronach są liczni ranni i zabici. 
Japończycy pozostawili na terytorium so- 
wieckim 5 armat, 15 karabinów maszyno- 
wych i 150 karabinów z amunicją. Po 
stronie sowieckiej jest 55 rannych i 13 za- 
bitych. Jeden z czołgów sowieckich i jed- 
na armata zostały uszkodzone. Jeden z lot 
ników sowieckich, który opuścił się ze spa 
dochronem, prawdopodobnie dostał się w 
ręce japońskie. 

Charge d'affaires sowiecki w Tokio o- 
trzymał polecenie złożenia ' energicznego 
protestu wobec rządu japońskiego, 


POWÓDŹ W JAPONII. 


TOKIO, 2.8. — Okolice Kobe i Osaka 
zostały zalane z powodu powodzi -wywo- 
łanej oberwaniem się chmury i zerwaniem 
tamy na rzece Sumiyoszi. Przeszło dwa ty 
siące domów znajduje się pod wodą, licze 
ne. mosty uniosły wezbrane fale rzeki. Ruch 
kolejowy uległ przerwie. Poziom wody pod 
nosi się w dalszym ciągu. 


—000—— 


Szał radości w Bułgarii i Grecji 


z powodu uregulowania Spornych Spraw. 


ATENY, 2. 8. — Premier Metaxas, 
który powrócił wczoraj do Aten o g. 23 
w towarzystwie 4-ch ministrów państw 
bałkańskich, był owacyjnie witany przez 
ludność Aten. Prasa, omawiając znacze- 
nie układów, podpisanych w Salonikach, 
podkreśla zasługi Metaxasa i innych mini- 
strów spraw zagranicznych państw bałkań 
skich, dopatrując się w dokumencie dyplo- 
matycznym, podpisanym przez wszystkich 
przedstawicieli państw bałkańskich, zapo- 


a 


Tragedia profesora 


ma „Normandie” = 


Kłótnia z żoną o północy 


ZAKOŃCZYŁA $IĘ $KOKIEĄŃ DO MORZA 


NOWY JORK, 2. 8. — Ubiegłej nocy 
w czasie gdy wielki transatlantyk „Norman 


die“ wchodził do portu nowojorskiego w 


drodze do Europy, zginął z pokładu statku 


prof. nauk politycznych uniwersytetu Col- 


gate Hamilton w stanie New-York, Robert 
Moore Duncan. Zostało stwierdzone, że na 
krótko przed północą profesor miał ostrą 


wymianę zdań ze swą małżonką, a w cza- 
sie sprzeczki w zapale uniósł się i pobił ją 
dotkliwie. Wezwani lekarze okrętowi za- 
opiekowali się panią Moore Duncan, mąż 
jej prof. Robert Moore Duncan zaginął. 
Istnieją przypuszczenia, iż profesor Robert 
Moore Duncan popełnił samobójstwo, 


Poświeten e obserwatorium na Pop Iwanie. 


1 


Staraniem LOPP przy poparciu i współpracy władz urzędowych, wybudowany zostat 


oa szczycie 


Pop Iwana (ponad 2000 metrów nad poziom morza) wspaniały gmach 
obserwatorium meteorotogiczno -astronomicznego. A 


v 


Widok ogólny obserwatorium, 


wiedzi ostatecznego uregulowania stosun= 
ków pomiędzy państwami, sąsiadującymi z 
sobą na Bałkanach. 

SOFTIA, 2. 8. — Prezes rady ministrów 
Kyosseiwanow wraz z towarzyszącymi mu 
osobistościami politycznymi powrócił wczo 
raj wieczorem do Sofii z Salonik. Miasto 
przybrało na jego przyjęcie odświętny wy 
gląd. Wszystkie domy udekorowano fla- 
gami o barwach narodowych. Na dworcu 
premiera i ministra spraw zagranicznych 
Bułgarii powitali: przedstawiciel króla, par 
lamentu, członkowie rządu oraz delegacje 
reprezentujące najrozmaitsze stowarzysze- 
nia. Na całej drodze od dworca do rezy- 
dencji premiera ludność zgotowała mu en- 
tuzjastyczne przyjęcie. 


Wieża obserwatorium. 


Dolar 5.28 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.28, funty  szterlingi 26.04, franki 
szwajcarskie 
14.63 i liry włoskie po 22.80 


||Zacięte walki nad rzeką Ebra 


Lakończyły się klęską rządOWCÓW 


Pobojowisko usłane jest trupami poległych. 


SALAMANKA, 2. 8. — Główna kwate 
ra wojsk gen. Franco komunikuje, iż na 
odcinku Tarragony wszystkie rozpaczliwe 
ataki wojsk rządowych zostały odparte z 
ciężkimi stratami dla nieprzyjacieja. 

Niektóre oddziały wojsk rządowych 
zostały całkowicie zniesione, Pole bitwy 
usiane zwłokami poległych. 

Na odcinku Macaluca nad rzeką Ebro 
wojska rządowe poniosły zdecydowaną 


porażkę, pozostawiając na polu walki kil 
kuset zabitych. Oddziały gen. Franco 
wzięły do niewoli przeszło 500 jeńców, 
zystkie pierwsze linie rządowe zosta« 
ły zdobyte, 


W walce powietrznej strącono 6 samo 
lotów rządowych. Eskadry powietrzne 
gen. Franco bombardowały dworzec Tara 
ragony oraz objekty wojskowe w porcie, 


—o000— 


„Dalrzde — statut narodowościowy 


Słowacy odrzucają stanowczo projekty praskie 


BRATISLAWA, 2. 8. — Organ księ- 
dza Hlinki „Slovak“ zamieszcza artykuł 
wstępny pt. „Patrzcie, statut narodowościo 
wy!“, w którym stwierdza, iż opracowa- 
ny przez rząd praski statut narodowościo- 
wy nie może zadowolić ani Anglii ani 
mniejszości niemieckiej w Czechosłowacji, 
gdyż nie zawiera żadnych zmian zasadni- 
czych w dotychczasowym stanie rzeczy. 
Jeśli chodzi o kwestię słowacką, to statut 
narodowościowy opiera się nadal na fikcji 
czechosłowakizmu. „Slovak“ konstatuje, 
że dla ludności Słowacji statut narodowo- 
ściowy jest nie do przyjęcia. „Nam — pi- 
sze organ ks. Hlinki — autonomistom sło- 
wackim, nie chodzi o żadną jedność cze- 
sko - słowacką”. 

Powyższy artykuł „Slovaka* uległ czę 
ściowo konfiskacie. 


SŁOWACY ŻĄDAJĄ WŁASNEJ ARMII. 

BRATISLAWA, 2. 8. — Organ księdza 
Hlinki „Slovak polemizuje z prorządową 
prasą czeską i słowacką na temat posiada- 
nia własnej słowackiej armii w Słowacji. 
Dziennik stwierdza, iż postulat ten datuje 
się od roku 1848, tj. od-czasu tego Słowa- 
cy stale domagają się własnych pułków. 
Jak dotychczas — bezskutecznie. Również 
opracowany przez partię ks. Hlinki pro- 
jekt autonomii dla Słowacji zawiera ten 
sam postulat. 


szaf, 


KANCLERZ HITLER ODWRÓCIŁ SIĘ OD 
SZTANDARU CZECHOSŁOWACKIEGO. 

LONDYN, 2. 8. — Prasa londyńska ży- 
wo komentuje incydent, jaki się wydarzył 
w czasie defilady sportowców niemieckich 
z Czechosłowacji podczas igrzysk sporto- 
wych we Wrocławiu. W chwili mianowicie 
kiedy czoło grupy sportowców niemieckich 
z Czechosłowacji z państwową flagą cze= 
chosłowacką kroczyło przed trybuną, kana 
clerz Hitler ostentacyjnie odwrócił się, nie 
pozdrawiając sztandaru. Pisma londyńskie 
„Daily Mail“ oraz „Times“ stwierdzają je 
dnogłośnie, że Hitler odwrócił się nagłym 
ruchem i ostentacyjnie, co wśród obecnych 
na defiladzie dyplomatów wywołało wiel- 
kie poruszenie. 

„Times“ donosi, że w chwili, gdy czo- 
ło sportowców niemieckich stanęło na wy- 
sokości trybuny honorowej, wszedł na try« 
bunę Konrad Henlein, a równocześnie Hi< 
tler odwrócił się do niego, prowadząc z. 
nim ożywioną rozmowę i nie zwracając u= 
wagi na sztandar czechosłowacki, Pismo 
to stwierdza dalej, że incydent ten wyda- 
rzył się w tej samej chwili, kiedy Niemcy: 
sudeccy, idący w pochodzie, zgotowali Hi- 
tlerowi burzliwą manifestację. „Daily 
Mail“ podkreśla, że przy wszystkich in- 
nych sztandarach państwowych Hitler od- 
dał sztandarom tym pokłon hitlerowski. 


Potworny zabójca żony i córki. 
EM znalazł się w ręku sprawiedliwości. 


WILNO, 8 


sierpnia —  Donieśliśmy współżycie Kurnina z żoną było bardzo ci 
p 1 by zo cię 


o potwornym morderstwie w gminie rudzi-|żkie, bowiem Kurnin porzucił żonę, ta zaś 


skiej. 
W lesie, w pobliżu wsi Pienkieniki zo- 
stały znalezione zwłoki 24-letniej Teodo- 
ry Kurninowej oraz jej 5-letniej córki, Pau 
liny. Obie zostały zamordowane nożem. 
Zabójca poderżnął im gardła i zbiegł. 
Podejrzenie o dokonanie morderstwa 
padło na męża i ojca zamordowanych, Pio 
tra Kurnina, który od dwóch dni zaginął i 
nigdzie się nie pokazywał. 
Przeprowadzone wywiady ustaliły, 


że 


000- 


groziła mu wytoczeniem procesu o alimen- 
ta. 


Chcąc uniknąć tej ewentualności, Piotr 


Kurnin zwabił żonę i córeczkę do lasu i 
tam w bestialski sposób je zamordował. 


Obecnie nadeszła do Wilna wiadomość, 
iż policji rudziskiej udało się aresztować 
potwornego mordercę, Osadzono go na ra- 
zie w areszcie policyjnym w Rudziszkach, 
skąd zostanie sprowadzony do Wilna. 


121.30, franki francuskie | Przemówienie prezesa głównego LOPP gen. Berbeckiego w czasie uroczystości otwar- 


cia obserwatorium (siedzi Mar szałek Senatu Prystor). 


CORSO gą... 
Pocz. w doi powszednie 
04 w soboty i niedziele 
o g Vej Ceny od 50 gr 
Sula wentylowana. 


Nowoczesne 


KRAKÓW, 21. 7, — Od kilku tygodni 
na nasypach kolejowych linii Kraków-Trze- 
binia wre praca w pełni. Setki robotników 
otrzymało zajęcie przy zmiarach torów ko- 


| lejowych. Wymienia się stare szyny założo- 


 Wstrzasaiace odkrycie w lesie 


ne jeszcze czasów zaborczych w r. 1910 
na nowoczesne 15-metrowej długości kolosy 
szyny wykonane z wajlepszej jakości stali w 
krajowy: hutach, 

Jak się dowiadujemy nowe szyny kole- 


AJEMNICA 


Swietna komedia, 


Dziś i dzi następnych! 


od tysiąca świeżych pomysłów. 
W rol. gi.: DGN AMECHE, AMI SOTHERN 


kolosy-szyny 


zostaną ułożone na głównych liniach Kolejowych 


jowe mają być doskonałe i gwarantują mg- 
ksimum pewności dla kursujących po niech 
pociągach o przyspieszonym biegu. Szyty 
takie władze kolejowe zamierzają w miarę 
kredytów wprowadzić na wszystkich Moiueh 
głównych PKP.. 

Nadmienić należy, że przy zamianie szyn 
poprawią się i nawierzchnię, która w mie- 
których miejscach naprawdę pozostawia 
wiele do żyezeni 


Chicpskie „Śledztwo” 


skończyło się zakatowaniem podejrzanego 


Z Lubawy. donoszą; 


przyznać, przybysze pobili go w nielitoście 


Do mieszkania 67-letniego Adama Gol| wy sposób kijami, zadając mu tak cieżkie 
ca, we wsi Łąki, w powiecie lubawskim, | obrażenia, że Gole zmarł. 


podejrzanego o kradzież, przybyło kilku 
rolników żądając przyznania się do winy. 
Ponieważ Gole nie chciał do winy 


Sprawców bestialskiego samosądu nie 


.|zdołano ująć. 


| Okaleczome zwłoki córki i wnuczki. EM 


Zu 
EA 


| 
| 


` się jazdą na mofocyklu po stramych ści 


Z Wilna donoszą: 


które zostały zabite przez poderżnięcie gar 


Kazimierz Murawski z zaściąnka Pień- | dła nożem. 


kłeniki, gm, rudziskiej, zameldował policji, 
że w lesie, w odległości 1 km od zaścian- 
ka znalazł zwłoki swojej córki Teodory 
Kurnikowej i 5-letniej wnuczki, Pauliny, 


Z Grudziądza donoszą: 

Na targu przy Placu 23 Stycznia pod: 
szedł do handlarza grzybów, Jana Kaw: 
czyńskiego, zamieszkałego w Łąskim Pi 
cu, powiatu tucholskiego, jakiś nieznany 
osobnik i zaproponował mu pomoc w sprze 
daży- grzybów. 

Kawczyński udał się z owym osobni- 
kiem w ulicę Toruńską. Dla skrócenia dro- 
gi, osobnik zaproponował przejście przez 
E ee a 


Inkasent - defraudant 


niedługo cieszy} sie wolnością. 


Z Lublina donoszą; 

Jan Kawalerski, będąc inkasentem skła 
dek ogniowych PZUW na powiat bielsko- 
podlaski, przywłaszczył sobie z zainkaso= 
wanych kwot zł 1522 
cinki kwitów w kwitariuszach. 

Po ujawnieniu przestępstwa nieuczci- 
wy inkasent zbiegł, wobec czego prokura- 
tura w Białymstoku wysłała za pim listy 
gończe, dzięki którym Havan ien u- 
jęto w Lublinie i osadzono w więzieniu, 


Upał irwa. 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, — Dziś o godz. 9 rano temperatura 
w, śródmieściu wynosiła w cieniu 26 stopni po- 
wyżej zera. Najniższa temperatura w tym ša- 
mym miejscu w ciągu ubiegłej nocy wynosiła 
plus 20 stopni, Ciśnienie barometryczne spadło 
nieznacznie do 761 milimetrów. Pogoda utrzyma 
się upalna. 

a wiatry z kierunków północno-wsceliod- 
nich, 


522.35 i sfałszował od- |. 


Mąż Kurnikowej, Piotr, od dwu dni nie 
powrócił do domu, 

Na miejsce zbrodni wyjechał komen- 
dant powiatowy policji, 


ma sprzedawcę grzybów, y 


tary ewangelicki cmentarz, Tam nagle wy 


[palo czterech drabów i powaliło biednego 


Kawczyńskiego na ziemię, zabierając mu 
z kieszeni kwotę 6.60 złotych, 

Wydział Śledczy aresztował podejrza- 
nych o ten czyn; Bronisława Dąbrowskie- 
go (Chełmińska 73), Bernarda Karnow- 
iego (Dworcowa 35), Zygmunta Jabłoń 
skiego (Piłsudskiego 27a), Edmunda Wi- 
śniewskiego i Jana Skrzypińskiego. 


PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI. 


SAMOTNEGO DOMU || DR REA 


utrzymana w znakomitym tempie rojąca się | 


„ECHO" 


— Wielki podwójny program! 


TOR SZALEJE 


R 


Film nafadowany humorem i dowcipem, 


IB] W rol. gt.: ADAM BRODZISZ, SIELAŃSKI, BOGDA, ĆWIKLIŃSKA. 


|Jutrzejsza konferencja w wojewódziwie 


zadecyduje 0 stawkach murarzy 


WYNIKI INTERWENCJE W WARSZAWIE 


ŁÓDŹ, 28. — Wczoraj wieczosem po- 
wrócjła delegacja murarzy, zatrudnionych 
w kanalizacji, interweniująca w Minister- 
stwie Opieki Społecznej w sprawie zrówya 
nia płac murarzy z placami orzeczenia dla 
przemysłu budowlanego, 

Delegacja w składzie: posłowie Wasz- 
kiewicz i Mróz oraz p. Ortel przedstawili 
w departamencie pracy i opieki społecznej 
ministerstwa sytuację strajkujących obec- 
nie murarzy, Da co otrzymali obietnice, ż! 
Ministerstwo sprawę podwyżki płac rozpa 
trzy we własnym zakresie. 

Poza tym zainterpelowano w tej samej 
sprawie Zarząd Główny Funduszu Pracy, 
Dyrektor ptk. Gnoiński oświądczył, że staw 
ki dla murarzy będą ustalone po porozumie 
niu się z władzami wojewódzkimi w Łodzi. 

W związku z tym jutro przedstawiciele 
murarzy odbędą konferencję przy udzięle 
wojewody łódzkiego, 


ZATARG W „EUROPEJSKIEJ“ ZLIKWI- 
DOWA 


ŁÓDŹ, 2,8. — Ostry zatarg pracowni- 
czy wybuchł wczoraj na terenie cukierni 
„Europejska” w Łodzi. Dyrekcja wymówiła 
pracę wszystkim kelnerom, zamierzając ob- 
niżyć wynagrodzenie procentowe z 12 proc. 
na.10 proe. Jako argument właściciel podał 


Z Wejherowa donoszą: 

Znany z licznych procesów b. przewod 
niczący rady miejskiej m. Pucka, Czesław 
Krauze oraz długoletni prezes rady nad- 
zorczej KKO w Pucku, otrzymał zarządze- 
nie starosty morskiego, zabraniające mu 


ŁÓDŹ, zisiejszej nocy o godz. 
wyskoczył z okna swego mieszkania na drug 


ŻYCIE ZGIERZA 


Zgierska młodzież nad Bałtykiem 


utrwaliła swą miłość do morza 


W niedzielę i w sobotę przybyli do Zsierzay by | ducha i ciała. Nadmienić nal 
z letnich obozów z nad Bałtyku harcerze zgier- |był samowystarc 
ego huiça oraz członkowie Związku Młodej |nię na własny rachunek, 


bie 57 druhów 


Pelski, Nasi mili 
ze wszystkich mii 


harcerze w 
owych dr 


ną przecją 
lu obok Wielkiej Wsi. 


Swoim harcerskim zwyczajem na obóz ścią- 
gali się różnymi sposobami; jedni przybyli wła 
snymi kajakami, począwszy żeglugę na Pilicy w 
Tomaszowie Mazowieckim, inni przyjechali ro- 
werami i wres: pociągiem. Rozbiwszy namio 
ty na piasku nadmorskim nie usiedzięli na miej 
scu ale rozpoczęli harce po całym wybrzeżu, 
|urządzając wycieczki do poszczególnych pad- 
morskich miejscowości połącz z ich zwiedze 
niem ora zwykle miłymi ćwiczeniami har- 
cerskimi. Nie obeszło się również naturalnie bez 
dluższej wycieczki morskiej kutrami rybackimi 
wzdłuż naszego wybrzeża, Harcerze nie wy» 
ewavi się jedynie na gorącym piasku nadmor 
ei plaży pod palącymi promieniami słońca, 
le czas wykorzystali wszechstronnie na potrze 


ŻYCIE PABIANIC. 


Fatalny wypadek cyrkowca 
„Jeździec śmierci” spadł z mofocykia. 


Na placu firmy Krusche | Ender zajnsta- 


lowało się przybyłe do Pabianie „Wescłe 
eczko” 4 karuzelami, strzelnieani itp 
z koszem Śmierci, w którym popisuj 


nach 
kosza jeden z cyrkowców, W dniu onegdaj 
m cyrkowiec w czasie jazdy spadł z mo- 
tocykla i doznał bardzo powążnych obrażeń 
całego ciała, Sprowadzony lekarz opatrzył 
rannego mołocyklisię, którym okazał się nie 
pri Gelner Zygiryd, zamieszkały stale w Ka 
lowicach przy ul, Paderewskiego 10. 


Pol 
wa Króla, 
ul. Pólnocne 
kach sprzedawał uniwersalne lekarstwa we 
flaszkach, które rzekemo miały być skutecz- 
ne przy wszelkich dolegliwościach 


BRUDNA CUKIERNIA, 

Cukiernia żydowska przy ulicy Warszaw= 
skiej 18, należąca do Krumchorna Idela uzna 
na została za najbrudniejszą w mi 
bec czego postanowieniem wladz 
ją do czasu przeprowadzenia odpowiedniego 
remontu, 


SMUTNY EPILOG BÓJKI, 


Do szpitala miejskiego przy ul. Szpitalnej 
zgłosił s aniec wsi Kudrowice kolo 
Pabianic niejaki Redzyniak Andrzej 1. 50 któ 


kilka ran od noża. Chorego przyjęto na le- 
wdrożeniu do- 


k podczas bójki z Łobcdą Antonim odniósł 


czenie przy równoczesnym 


i chodzenia karnego przez policję, 


— Na ulicy Złotej bracią Pawlaczyk Kon 
stanty i Kazimierz z ulicy Kilińskiego 45 wy- 
wołał gorszącą awanturę, a następnie bójkę, 
w której używali noży. 

Kros bójce położyłą policja, odprowadza- 
ie winnych jej wywołania do aresztu miej- 
sklego, 

łrzy ul, ks, Piotra Skargi 54 małżonko- 
wie Przesmyccy wywołali awanturę i bójkę 
z panna Halężą, Ža zakłócenie spokoju pu- 
blicznego spisano im protokół, 


NIELEGALNE POSIADANIE BRONI. 
Jaksa Józef, zamieszkały w Górce Pal 


a- 


niekiej posiadał broń palna bez zezwolenia | wspaniałym Bałtykiem w postaci maięstatyczne 
skonfiskowała, zaś|go żywiołu I gdyńskiej perły i potężnego „Pil- 
sieiowi spisano protokół, celem pa-|sudskiezo". 


wladz. Broń tę polieja 
wlaże 


ciągnięcia go do odpowiedzialności karnej. 


HAZARD NA ODPUŚCIE. 


na placu Dąbrowskiego 
Jabłoński Roman, zami 
45 uprawiał hazardową grę w 


ając ngiwnych odpustowiczów 


l, 
pelieja skonfiskowała, z 
ceprowadzono do komi 
erdzenia tożsamości. 


š ich v ła 
atu dla 


n pod przewod | co u i 
nietwem huicowego p. Zaczyńskiego rozbili obóz] dze przybył.. kucharz. Wszystko to jednak ni 
3 tygodni w zatoce puckiej na He» | ule znaczy wobec niezmiernie miłych przeż 


ny i prowadził w 


Ciągły ruch i wędrownę życie wplyneły nie 
ujemnie na tuszę druhów, jedynie na wa- 


éw 
podróży, w wędrówce, przy ogniskach, które na 
długo zostaną w pamięs 

Mniej licznie uczestniczyli w letnim 
wypoczynkowym Służby Młodych OZ: 
wie równięż niedaleko Wielkiej W 
wa członkowie zgierskiego oddz. Zwiazku 
Mlodej Polski, którzy wynieśli równie nięzatar 
te wrażenia, uczestnicząc w wieskiej gromadzie 
młodych przybyłych z różnych stron Polski, a 
liczącej około 250 uczestników. Tutaj znowu pa 
nował rygor wojskowy. „Wiarę” ubrano w woj 
skowe mundury | kazano spać w namiotach pod 
kocamii, żda godzina tu była wykorzystana 
bądź na ćwiczenia WF | wojskowe badź wyk 
dy. Plaża jednak byla obowiązkowa i to przez 
3 godzinny dziennie. Życie wojskowe podkr. 
ła najdobitniej kuchnia wojskowa, bardzo sm 
na į obfita, Jednak niektórym tak warósł apetyt. 
że aż chodzili po osławioną „repetę”, Tutaj ró 
nież urządzano wycieczki piesze do Rozewi 
gdzie zwiedzono tamtejszą latarnię, do pięknego 
Lisięgo Jaru pamiętnego wylądowaniem tutaj 
Zygmunta JII Wazy oraz Jastrzębiej Góry, Tupa 
det lub w przeciwną stronę do Swarzewa, ce'u 
pielgrzymek katolików pomorskich, Urządzono 
również nieodzowną wyprawę morską wzdłuż 
Helu do Jastarni, skąd pieszo ruszono do Ju- 
raty, Po zwiedzeniu tej bozatej miejscowości ku 
cyjnej odjechano kutrem do olu 1 powróco- 
no znowu do portu „macierzystego”, do Włady 
stawowa, nowego naszego portu rybackiego. Pod 
czas tych wycieczek urządzane były prelękcje, 
które nie tylko zapoznały młodzież zę zwiedza | 
nymi obiektami ale wpolły gorącą miłość 
po'skiego wybrzeża, tego małego naszego okna | 
na świat, 

Niezapomniane były również przeżycia przy 
wspólnym ognisku wieczornym własnym lub in- 
nych obozów, których produkcje były niejedno- 


obozie 
w. Celuie 
i. Hallero- 


z 


krotnie bardzo wysoko postawione. 

Wszystko to głęboko „zakotwiczyło” się w 
duszy młodzieży, zapalające w miej żywy ogień 
miłości naszej wielkiej Ojczyzny | natchnęło en- 
łuzjazmem do pracy dla Jej dobra i wielkości, 
którą to wielkość w części oglądańśmy pad 


OFIARA KAPIELI. 
ŁÓDŹ, 2,8. — Wezorai w godzinach popolud- 


Podczas odhywajacego sie w dniu oneg-|niowych w czasie kąpieli w stawie w Chełmach 
i odpustu | pod Zgierzem utonął młody chłopiec. Mimo n 
aty: przy | tychmiastowe. 


pomocy nie zdołano przywróc 
toptelcowi życia, 

Powiatawy Wydział Śledczy ustalił, że topie" 
cem jest 18-letni Izrael Pechman zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Żeromskiego 37, 

Zwłoki młodzieńca przewieziono do prosek- 
torium w Łodzi. 


iprzy ul. Kątnej 15 zerwał 


do O 


fakt, że umowa zbiorowa dla kelnerów nie 
posiada mocy powszechnie obowiązującej. 

W związku z upływaniem w dniu wczo 
rajszym okresu wypowiedzenia w imieniu 
pracowników interwenłowała wczoraj ko- 
misja międzyzwiązkowa kelnerów i kuch= 
mistrzów, która odbyła z dyrekcją cukier 
ni „Europejskiej* konferencję, 

Po dłuższej dyskusji pracodawca zgo- 
dził się przyjąć z powrotem zwolnionych 
prącowników na wartnkach 12-prog, wy 
nagrodzenia. 


ZEBRANIE KELNERÓW I KUCHMI- 
STRZÓW. 
Dziś o godzinie 2-ej'w nocy odbędzie 


się w lokalu przy ulicy Głównej 31 ogól- | AB 


ne nadzwyczajne zebranie kelnerów į ku- 
chmistrżów, Na zebranie to przybędzie de 
legacja wydziału gastronomiczno - hotelo 
wego Centralnego Związku Kelnerów w 
Warszawie. 

Zebrani podejmą szereg uchwał o za- 
sadniczym znaczeniu, a m, innymi w spra 
wie połączenia się związków łódzkiego i 
warszawskiego, przystąpienia do akcji o 
jednolitą dla całej Polski umowę zbioro- 
wą dla kelnerów oraz w sprawie zatargu 
z cukierniami niehonorującymi 12 proc, wy 
nagrodzenia. 


B.prezespuckiejrady miejskiej 
został wysiedlony z wybrzeża. 


przebywania w strefie nadgranicznej. 
Krauze gd dłuższego już czasu ukrywa się 
w Sopotach i nie przyjeżdża na teren Pol- 
ski, Krauzemu udowodniono szereg zarzu- 
tów, m. i. działanie na szkodę państwa i 
m. Pucka, 


Śmiertelny skok z okna. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUKKOWEGSO 


82-letni robotnik Jan 'Kręll. } 

O wypadku domownicy zawladomili niezwłocz 
nie stację pogotowia ratunkowego PCK, której 
lekarz stwierdził u Kre:la pęknięcie podstawy 
czaszki i ogólne ciężkie potłuczenie, 

Samobójcę umieszczono w karetce pogotowia, 
aby przewieźć go:do Szpitala . Ubezpięczalni, 
Krell jedna! drodze zmarł, mie odzyskawszy 
przytomności. Zwłoki przewieziono do prosękto 
tium miejskiegox 

Powiadomiona o wypadku policja wdrożyła 
dochodzenie. Ustalono, że Kre pozbawił się ży 
cia wskutek choroby na gruźlicę: 

— Nowy wypadek utonięcia notujemy dzisiaj 
ł on miejsce w Julianowie, gdzie przyszedł 
użyć kąpieli w stawie 38-letni Mieczysław O- 
smólski, : zamieszkały przy ul.. Lutomierskiej 4, 
Osmólski znużony upałem wszedł do wody zbyt 
szybko i dosał gwaltownego skurczu mięśni. 
Zdołal on ty'ko zawołać o ratunek | znikł pod 
wodą, Po dłuższych poszukiwaniach udało się 
wydobyć z wody topielca. Na miejsce wypadku 
przybył natychmjast lekarz pogotowia PCK i 
zastosował sztuczne oddychanie, Zabiegi były 
skuteczne o tyle, że Osmólski począł oddyc 
zie przytomności nie odzyskał, wobeę cz 
stanie bardzo ciężkim t; Hrg 
tala Ubezpieczalni. 
= W bramie domu nr 39 przy ul. Zachodniej 
znaieziono dziś rano mężczyznę w wieku okolo 
% lat, zupelnie nieprzytomnego. Przybyły na 
miejsce wypadku Jekarz pogotowia miejskiego, 
stwierdził u nieznajomego silne zatrucie kwasem 
solnym. Niewątpliwie był to zamach samobój. 
czy. Desperata w stanie bardzo ciężkim przewie 
zlono do szpitala w Radogoszczu, Równocześnie 
wladze policyjne wdrożyły dochodzenie w kie- 
runku ustalenia personai samobójcy, który nie 
posiadał przy sobie żadnych dokumentó 

— Dziś rano w fabryce firmy  Hofirichter 

ję pas transmisyjny, 
który uderzył 22-letniq robotnitę Janinę Wiśniew 
ską, zamieszkałą przy ul. F skiego 33, Wi- 
śniewska doznala bolesnych ran tluczonych 1 
dartych twarzy, nosa i czoła. Opatrzona została 
przez lekarza pogotowia PCK i umieszczona w 
szpitalu Ubezpiecza!ni. Stan jej nie budzi obaw 


U 
przewieziono go do $zpi- 


ZAGUBIONY weksel 


I in blanco na zł. 100 
wystawiony prz 


A. Winera, na zlecenie J. 
aźżniam. 


me 


dae i dii M a: A E 13 In E 
z a. 


Ar. 2:2 


ZDARZENIA I WYBAWAĆ. 


(—) Minister Beck przybył do Oslo, gdz 
at powitany przez min. spr, zagr, Nor- 
ii prot, Konta, Dziś min. Beck zostanie 
Przyjęty na audiencji przez króla Haako- 
na VI 


zo: 


nych. Jedynym pi 
brań jest obec 
chosłowacji, z 
graniczna. 


(=) Kolumny japoń: 
kiang na zachód od wynic 
biły czwartą armię chiń: 


skię posuwają się w dal 
w kierunku Hankou, 

(-—) Prasa francuska twierdzi na podsta 
wie depesz z Rzymu, że pomiędzy Watyka= 
nem a Mussolinim nie będzie dalszej polemi= 
ki na tematy rasizmu, 

(-—) Wczoraj dnia tego sierpnia o godzi 
nie 12,30 w południe złożył wizytę Panu Pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej w Wi St, Mi- 
chile w Lauranie nastapea tronu włoskiego 
książę Piemontu. Księciu towarzyszyli adju- 
tant generalny gen, Gamera oraz członkowie 
jego domu wojskowego, Półgodzinna rozmo 
wa dbyła się w serdecznej atmosferze. Pre- 
zydent R. P. rewizytował ks, Piemontu w 
bacji, 


kręgu Kiu- 
n roz- 
Š iapoń= 
ym ciągu naprzód 


w okolicach podwarszawskich od- 
był się pojedynek pomiędzy znanym litera- 
tem Malthiorćm Wańkowiczem a redaktorem 
Charkiewiczem. W wyniku pojedynku redakr 
tor Charkiewicz został lekko ranny w ckoli- 
ce pachwiny. . 
(—) W dniu 13 bm, rozpoczyna urzędo- 
wanie nowa rada adwokacka w Warszawie, 
r Kolo wsi Skuły pod Mszczonowem 
bandyci zabili jadącego z przesyłkami listo- 
nosza Władysława Kowalskiego i ciężko zra 
nili posłańca Romana Kowalskiego, Po zra- 
bowaniu paczki wartościowej bandyci zbie- 


z). 


i 

(—) Wdowa po stolarzu w Krakowie 
Agata Mašlakowa wytoczyła hrabinie Jani= 
nie Zybert-Plater proces o zwrot 30.000 zło- 
tych za wychowanie jej nieślubnego syna, 
który obecnie licz lat 30. Syn ten otrzymał 
metrykę na nazwisko matki wskutek decyzji 

ajwvższego Trybunału  Administracyjnego. 
. (—) Wczoraj odszedł z Białegostoku 
pierwszy polski teansport wyrobów wlókien- 
niczych na Litwę, 
(—) Z nowym rokiem szkcinym 1938-39 
oddanych ma być w całej Polsce do użytku 
3384 izb szkolnych i 1095 mieszkań dla n1: 
uczycieli, 


(—) Od 1 sierpnia zaczęło funkcjonować 
przy Min, Przem. i Handlu specjajne Biuro 
surowcowe o szerokim zakresie działania, 
Kierownikiem Biura Surowcowego zastał p. 
Marian Kandel. b. dyrekter departamentu w 
Min. Przem. i Handit. 


(-—) Litewskie władze graniczne rozpo- 
częły wydawanie przepustek zbiorowych i 
indywidualnych dla letników zwiedzających 
pogranicze w Litwie. Dotychczas wydano 
około 400 takich przepustek Kkuracjiuszom z 
Druskienik. 

„_(—) Radiostacja wileńska będzie od je- 
sieni nadawała audycje w języku  białorus= 
Em, ze względu na agitację sowięcką z Miń- 
ska. 

„ „(—) Na Warcie w Lubeniu utonął właś- 
ciciel fabryki w Poznaniu Zapłącki wskutek 
przewrócenią się ślizgacza, 


(—) Wczoraj. wydarzyła się -na szosie 
Ostrów — Kalisz w pobliżu kościoła w. Ska} 
mierzycach katastrofa samochodowa, Zdąża- 
jący w strone Kalisza samochód osobcwy z 
niewyjaśnionych na razie przyczyn wpadł na 
przydrożne. drzewo i rozbił się, Z jadących 
wewnątrz wozu doznali ciężkich obrażeń zie 
mianin z Rogaszyc A. Wężyk oraz Anna Boh 
man, Wężyk przewiezicny do szpitala zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności. Pozostali pa 
sażerowie oraz szofer wyszli z wypadku bez 
uszczerbku, 


„.(—) W czasie transportowania 30 więże 
niów na rozprawę sądową, dwóch z nich, are 
sztowanych za morderstwa, zbiegło. Są to 
Wilhelm Pejas i Czesław Bujak. Zbiegii oni 
z pociągu idącego do Cieszyna. 


(—) W związku z przejcchaniem córecz- 
ki starosty Denysa w Jastarni ustaliło dow 
chodzenie, że odpowiedzialność za ten wy- 
padek ponosi łodzianin. Miller, właściciel 
anta, y 


(—) Wczoraj nadeszła do Łodzi z Londy 
nu maszyna drukarska typi t. zw, „Boston- 
ki“, na której w swoim czasie Józef Piłsudski 
przebywając w Łodzi, odbijał redagowanego 

rzez siebie „Robotnika“ w demu przy ulicy 
Piłsudskiego, dawniej Wschodniej nr. 19, 
Maszyna ta sprowadzona została z Londyn 
jako eksponat, który umieszczcny zostanie 
w Muzeum Pamiątek po Marszałku Józefie 
EE w Łodzi przy ul. Piłsudskiego 
r. 19, 


—) Policia konstantynowska 
wała 20-letniego Józefa Szymczak 
rzy ul. Ewangielickiej w Ko 
który w lesie konstantynowski 
ohydnego gwałtu na I2-tetni 


zbierającej grzyby. ' 


vie, 
m dopuścił się 
dziewczynie, 


OZ DCC OE 
Prace nad podniesieniem wyglądu miasta 


2 


ŁÓDŹ, 2 sierpnia, — Na wezorajszej kon- 
ferencji prasowej w Starostwie Grodzkim, dłuż 
sze przemówienie, ilustrujące roamłary doko- 
nanych prae porządkowych wygłosił starosta 
grodzki dr Mostowski, 

Jak wynika ze słów Starosty wykonano do 
tychezas 7787 remontów domów mieszkalnych, 
przerobiono 8808 pąrkanów, nowych ogrodzeń 
postawiong 5272, podwórz zabrukowano 1085, 
wyasfaltowano uł 559, 

Odnośnie podwórz w dalszym ciągu będzie 
prowadzona akcja, mająca na celu usunięcie z 
ich terenu ruder, składów przemysłowych, ko 
mórek, Wiąże się ta sprawa jednak z kwestią 
mieszkaniową, nierzadko bowiem komórki 
te są zamieszkałe orsz z kwestią egzystencji 
licznych rodzin, tru ch się handlem że- 
rupieciami i t4 
też nad właściwym sposobem upo- 
rządkowania podwórz czuwać będzie specjalna 


EM w oświefleniu przedsławicieli władz 


komisja, która już od dziś przystąpiła do pra- 
cy, 
Za niewykonanie nakazów remontowych u- 
karano dotąd 691 osób, co wedle p. starosty 
grodzkiego, jest liczbą minimalną w stosunku 
do innych miast, 


Jednocześnie wyróżniono przy pomocy y- 
plomów uznania 180 właścicieli nieruchomości a 
w najbliższych dniach obdarowanych . zostanie 
dalszych 200 osób, Poza tym .Btarostwo sporzą 
drito wnioski o odznaczenie Krzyżem Zasługi 
129 dozoreów domowych i 40 właścicieli nie” 
ruchomości. 

Wykonano ogółem 80 proc. prae remonto* 
wych, przy których znalazło zatrudnienie 11963 
bezrobotnych, 

Zabrał również głos Kopeć % Inspekcji 
Budowlanej Zarządu Miejskiego, który omówił 
prace dokonane i zamierzone przez miasto, 


Zalany słońcem ogród nadmorski. 


OJCZYZNA RULETKI: 


meu widziana z lotu ptaka. 


Monaco, w czerwcu. 

Przylegające do francuskiego departa- 
mentu Alp Morskich, księstwo Monaco jes 

najmniejszym z samodzielnych państw 

europejskich, zajmuje bowiem przestrzeń, 
mierzącą wszystkiego... półtora kilometra 
kwadratowego! 

Francja, z którą Ł je unia celna, roz 
tacza nad nim, oficjalnie tak zwaną, »„przy-! 
jazną opiekę“. 

Mikroskopijne państewko cieszy się 
wszechświatową renomą. Wszędzie wie- 
dzą o jego istnieniu. Ma swoją historię, 
swego monarchę, konstytucję, system wy- 
borczy, zrównoważony budżet i garstkę 
żołnierzy. 


Popularność swoją 
czynnikom: ruletce, której jest świątynią, 
wybitnej działalności naukowej zmarłego 
księcia Alberta i niezrównanemu, dekora- 
cyjnemu pięknu przyrody. Kraik ten spra- 
wia wrażenie, iż istnieje po to, by dawać 
nieustające Świadectwo radości życia. 

Widziane z aeroplanu, miniaturowe te- 
rytorium, ciągnące się wzdłuż wybrzeża na 
długości niespełna 4 kilometrów i nie prze 
kraczające na szerokość 1 kilometra, wy= 
gląda, jak jeden zalany słońcem ogród. 

Na stromym skalistym przylądku w za- 
mierzchłej starożytności Fenicjanie zbudo- 
wali świątynię bogowi Melkartowi - Mo- 
naecisowi. Stąd powstała nazwa póżniej- 
szego portu. W dziesiątym wieku miasto 
zostało odebrane Arabom przez genueński 
ród Grimoldich, od którego się wywodzą 
obecni książęta Monaco, ich herb jest też 
godlem państwa. 


W. dwieście lat potem Monaco znalazło 
się pod panowaniem Hiszpanii, by od roku 
1641 przejść pod protektorat Francji. 


W porcie, dawniej handlowym, stoją 
dziś najbardziej luksusowe jachty i naj- 
wspanialsze łodzie motorowe zjeżdżają- 
cych się do Monte-Carlo bogaczy całego 
świata, 


zawdzięcza trzem 


Słynne Kasyno w Monte-Carlo roz- 
brzmiewa wszelkimi językami. Jest miejs- 
cem spotkania znajomych, osobistości Ka- 


Monte-Carlo g co roku ponad dwa mi- 
liony. 
Wspaniale prosperujące hotelarstwo, a 


w pierws. 
losalne i wła 


m rzędzie ruletka stanowią ko- 
ie jedyne źródło dochodu 


ów, nie interesującycii się grą, 
„przy do Monaco bajeczny, kąpiący się 
w łazurze morza, przylądek, podobny do gi 
gantycznego kwiatu. 


Bujna, afrykańska, roślinność 
bądź ujęta w karby sztuki ogrodniczej, 
bądź swobodnie obejmująca we władanie 
skaliste zbocza, groty, występy i załamy, 
rozpościera przepyszne wonne gaje i ko- 
bierce oleandrów, aloesów, fiołków, drzew 
figowych, fuksyj, kaktusów, róż i tuberoz. 


Pośród tego nadmiaru kwiatów i ziele- 
ni przetrwały pamiątki historyczne: od stro 
ny portu wieńczą roześniiany przylądek od 
wieczne warowne mury, przebite trzema 
wrotami, a pod nimi ciągną się sklepione 
podziemia. 


Pałac książęcy jest także częściowo za- 
bytkiem dziejowym. Stoi nienaruszona 
baszta z czasów republiki genueńskiej. 

Ku morzu zwrócono brązowe armaty, 
przysłane w darze książętom Monaco przez 
Ludwika XIV. Wraz z piramidalnie ułożo- 
nymi stosami nie nadających się do użytku 
kul, wyglądają teraz jak zabawki dla 
dzieci. 


— o00— 


Po sprzeczce z mężem 


kobieta szoczyła z iV-30 pietra. 


Na ulicy Tombe-lssoire w Paryżu usły- 
szano krzyki o pómoc. Dochodziły „one z 
domu nr. 90. Mieszkańcy i sąsiedzi z prze- 
rażeniem zobaczyli wiszącą na 4 piętrze ko 
bietę i trzymającą się za parapet okna. Za- 
nim zdążono pobiec na górę, nieszczęśliwa 
puściła się i spadła na jezdnię. Z pękniętą 
czaszką i złamaną nogą przewieziono ją do 


iru i Sztokholmu, Konstantynopola i Bu- szpitala Cochin. 


enos-Aires, Londynu i Neapolu. 


Ranna, 48-letnia Ludwika Zembot, ze 


Ludność miejscowa: nie dosięga. nawet | względu na jej groźny stan nie mogła być 
dziesięciu tysięcy, natomiast, przyjezdnych przesłuchaną. Dokładne powody tego de- 


ierdawa. 


SAM NA SAM 
Z ŻYCIEM 


Powieść 


Rój pszczół 


czała ręcznik w zimnej wodzie 
sobie do oczu. 
strze i skonstatowała, że niebardzo już widać... 
poprawiła włosy, włożyła niebieski kapelusik 
torebkę, rękawiczki, 


wała się, 
świetnie dobrany pod kolor sukni, 
lekki płaszczyk — i stanęła przed lustrem. Popatrzała 
uważnie na całość i — uśmiechnęła e z aprobatą. Była 
zadowolona. 

„Nie można powiedzieć, żebym 
Skonstatowała w myślach í, 


„łdiotka! — szepnęła po chwili do siebie. — Ładnie 
będę wyglądać u tej mojej rodzinki z zabeczanymi, czer- 
wonymi jak u ryby, oczami... 
dę... albo może jutro... dziś w żadnym wypadku! 

I jednocześnie wstała, podeszła do umywalni, zma- 
i zaczęła przykładać go 
Po kilku minutach przejrzała się w tū- 
Upudro- 


nie 
nucąc cicho jakąś 


Podobne wrażenie sprawia u wejścia 
do pałacu stojący na warcie w pełnym ryn- 
sztunku, przejęty powagą swej roli, żoł- 


a. 


nierz-gwardzi 
Samo miasteczko, 


ciche i spokojne, ni- 
czym szczególnym się nie odznacza. 

Mało ciekawa jest katedra bizantyjska, 
wzniesiona dopiero przed stu laty. Znajdur 
ją się w niej groby książęce. 

Za to prawdziwą chlubą mieszkańców 
jest, nie mające sobie równego, muzeum 
occanograficzne, dzieło, zmarłego księcia 
Alberta, poprzednika panującego obecnie 
Ludwika II. 

Książę Albert, pionier nowopowstałej 
gałęzi wiedzy, tak się w niej rozmiłował, 
iż poświęcił jej całe swoje życie, każdą 
wolną chwile i cały osobisty majątek. 

W stworzonym przez siebie muzeum 
zgromadził bezcenne skarby. W salach. 
wyłożonych marmurem i mozaiką, wśród 


RR 


„Milionowy ai 


który nie wystarczył na pokrycie Kosztów pogrzebu 


„ Słynny „Spadek po NOBSZKU z Amery 

* przeszedł w Polsce 
PA pa marzeń wi 
gów życiowych. Poniewa: 
duje się na amerykańs 
w Polsce chce wiedzi 
zaledwie 20-tą część amerykańskiego do-|n 
lara, chociaż jego znak podobny jest do|s 
znaku dołarowego, Na tym tle zdarzył się|a 
ostatnio ciekawy wypadek. Ktoś dowcipny |k: 
podał dwa lata temu wiadomość w Dzien- 
niku Poznańskim, że w Brazy! 
HER Franciszek Grochowski, 
u 480.000  (dosłowni czterysta ļi 
osiemdziesiąt tysięcy _ mirejsów, co|t 
się równa sumie 120 złotych!), 
się sprytny adwokat, który ogłosił, że zaj- 
muje się rewindykacja spadku po Grochow 
skim w wysokości 480 tysięcy dolarów!— 
Ilu tylko było w Polsce Grochowskich po 
mieczu, czy po kądzieli... zaczęło się zgła 
szać z pretensjami. Konsulat polski w Ku- 
rytybie i poselstwo w Rio de Janeiro zo- 
stały zasypane prośbami o przyznanie im 
spadku po nikomu tu zresztą nieznanym 
Grochowskim. Co lepsze jeszcze, że pre- 
tendenci obojga płci z rózni ch stron Pol- 


s 


d 


js stanowi | s 


stawiając w 


kosztów 
umarł nie- |jednak, że w 
go spadku nie uw 


ski zaczęli sobie wzajemnie zarzucać oszu= 
two i dy obstawał przy twierdzeniu, | 
e tylko on czy ona stanowią „najpraw= j 
ziwsze rodzeństwo“ zmarłego „bogacza'% 


Placówki polskie miały dużo klopotu i pi- i 


saniny, zanim wyjaśniły niektórym „krewe 
ym", iż nigdy żaden Grochowski nie póz | 
iadał w Brazylii majątku na 450 tys. dol. 
jeżeli miał 480 tys. milrejsów, to'*tag < 
kwota nie bardzo starczyła na opłacenie 
jego... pogrzebu. Obawiamy się | 
pretendentów do te= 
a tym wyjaśnienfom | 
e opłacać adwóka= 
aby trwać w miłymi | 


ierz, 
w dalszym ciągu będzi 
ów, pisać podania, 


Znalazł | złudzeniu. è 


Ej PRZEZIEBIENI l 
aru GRYPIE KATARZE 


Ach w ogóle tam nie pój- 


była ładna — 


artystycznych malowideł, wyobrażających 
połowy i inne sceny, związane z życiem mo 
rza, ogladać można przepyszne kolekcje 
fauny i flory podwodnej, Biblioteka, niezli- 
czona ilość map, wspaniale urządzone la- 
boratoria, wyposażone w najkosztowniej- 
sze aparaty stwarzaja idealne warunki dla 
pracy naukowej, której głównym od- 
kiem stał się również przez księcia Alberta 
ufundowany, Instytut Oceanograficzny w 
Paryżu. 


Danecki. 


sperackiego czynu jeszcze nie są znane. 
Wszczęte śledztwo przez policję ustaliło, 
że kobieta kłóciła się z mężem, 47-letnim 
Michałem, mechanikiem. Ten ostatni opuś- 
cił ją przed kilkunastu miesiącami i osta- 
tnio powrócił. Tymczasem mechanik twier 
dzi, że znajdując się w sąsiednim pokoju 
nie nie słyszał, ani widział. 

Dopóki ranna nie powróci do sił, mąż 


jej będzie zatrzymany przez komisarza po- 
licji dzielnicy „La Dante“, 


wieniła, i widać było, że chciałaby się natychmiast po- 
zbyć fartucha i ścierki. 

— Proszę... proszę... niechże pani wejdzie... Bardzo 
nam przyjemnie... przepraszam za mój wygłąd, ale wła- 
śnie dopiero co był obiad... jeszcze nie zdążyłam posprzą 

é... proszę, niechże pani wejdzie, Zaraz powiem mężo- 
Wi, bo*on także... wie pani, jak to w domu.. bez mary- 
narki. j 

— Proszę sobie w niczym nie przeszkadzać a mnie nie 
traktować jak oficjalnego gościa — rzekła Maja ze swo- 
bodą, wchodząc do małego przedpokoju. Czuć w nim by- 
ło gotowanie kapusty, smażenie słoniny i w ogóle ca- 
łą kuchnię, do której zresztą drzwi były szeroko otwarte. 
Pani Czarecka szybko je przymknęła, przeprosiła Maję 
na chwilę i zniknęła za innymi drzv Maja usłyszała 
szybkie posunięcie krzesła po podłodze, prędkie kroki, i 


ami. 


wesołą 


Dramańyczna rozórwwika: 


W jednej z dzielnie londyńskich 

znajdujących się na krańcach 

miasta, rój pszczół osiadł na 

ulicznym sygnale świetlnym u- 

nieruchamia go. — Zdjęcie 

przedstawia moment  zdejmo- 
wania roju. 


| 
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melodię, wyszła, nie oglądając się na pokój, który wy- 
glądał jak pobojowisko. Nie przyszło jej do głowy, żeby 
sprzątnąć bałagan po sobie: zawsze robiła to za nią jej 
panna służąca, pokojówka, zresztą wszystko jedno kto — 
dość, że nie ona. 

Na ulicy powitało ją wesołe słońce, które zupełnie 
nieoczekiwanie wylazło zza chmur i wszystkim im roz- 
proszyć się kazało szeroko po horyzoncie. 

Maja szła lekkim krokiem. Przyjemność jej robiło, że 
każdy przechodzeń, — zarówno mężczyźni, jak i kobie- 
ty — ogłądali się za nią. Ona szła, udając, że spojrzeń 
tych nie zauważa, obojętna, dumna, wyniosła, pewna 
siebie, pewna swej urody, pewna elegancji bez zarzutu. 

Gdy stanęła przed drzwiami mieszkania na drugim 
piętrze w oficynie į dotknęła kręconego dzwonka — nie 
było już w niej ani śladu grobowego nastroju sprzed go- 
dziny. Po chwili drzwi się otworzyły i Maja ujrzała w 
nich kobietę ani brzydką, ani ładną, nieokreślonego wie- 
ku, która przepasana była fartuchem, a w ręku trzymała 
ścierkę, 

— Czy tu m 
ła Maja. 

— Owszem, tu... 

— Czy są w domu? 

— Tak. To ja i mój mąż. 

Maja tak była zaskoczona tą odpowiedzią, że w pier- 
wszej chwili nie wiedziała, co ma powiedzieć? 

— A czego pani sobie życzy?.. — zapytała uprzej- 
mie pani Czarecka. 

— Ja... właśnie... z wizytą... 
kuzynka, Zawieyska Maria 

Z kolei zmieszała się bardzo pani Czarecka, zaczer- 


kają państwo Czareccy? — zapyta- 


Bo ja jestem państwa 


znowu ukazała pani Czarecka — już bez fartucha 
i bez ścierki. 

-— Proszę, niech pani będzie łaskawa wej 
chę tu nieparządnie... pani wybaczy... 

— Ale cóż znowu! Wszystko jest w porządku i bar- 
dzo tu miło... A mąż pan 

— Właśnie zaraz, zaraz 
trochę ogarnąć, bo już tu śl 
więc tak niebardzo był do go: 

Z sąsiedniego pokoju wszedł zna szczupły śre- 
dniego wzrostu, pod pięćdziesiątkę, gladko ogolony, z 
mocno przerzedzonymi ciemno-blond włosami, o regular- 
nych rysach. 

— Bardzo nam miło powitać panią w naszych niskich 
progach — rzekł witając się z młodą dziewczyną. — Ale 
rzeczywiście niespodzianka to dla nas tak wielka... ni- 
gdy byśmy nie przypuszczali... 

— Cóż w tym dzi proszę pana, że zapragnę- 
łam poznać rodzinę mojej matki! O, byłam już u Cza- 
reckich w Koronie, poznałam chlubę naszej rodziny, zna- 
komitego muzyka — byłam nawet na jego koncercie w 
Poznaniu! — potem poznałam Jana Czareckiego, który 
jest rządcą w Szopach — a teraz z kolei przybyłam do 
państwa. Właśnie w Szopach podano mi państwa adres... 

— Naprawdę... taki niezwykły gość... Proszę, 
pani siada... — podsunął jej krzesło uprzejmy 


się 


„ Tro- 


cjdzie. Poszedł się tylko 
lęczał nad tą swoją robotą, 
O, właśnie — już jest. 


'nego, 


niech 
ruchem, 


— więc rzeczywiście zapragnęła pani nas wszystkich 
poznać?.... 

— Jak pan widzi: najlepszym tego dowodem jest, że 
tu jestem! — roześmiała się Maja swobodnie, pokazując 


prześliczne swoje zęby, równe i olśniewająco białe, 


eju o puchar Davisa, niespodziewanie zmia pokonani | 


przez Niemców. 


y 
tam jest podobno | 
U nas zato jak pani | 


— Tak... w Koronie... oczywi 
bardzo pięknie... magnacki pałac. 
widzi, bardzo skromnie... Jj 

— A wie pan, że właśnie najmniej mi się podobają | 
Czareccy z Korony... Zato pan Jan w Szopach, jego sio- 
stra i dzieci — wszyscy są bardzo mili, serdeczni, sym= 
ca A czy państwo nie byli w Korenie? Bo pan poz 
ł „podobno bardzo piękny pałac", | 
*  — Nie, nie byliśmy — odpowiedziała. pani Czarecka 

— i nie napraszamy się do nich. Gdyby chcieli — mo- 
gliby sami nas zaprosić, bo ostatecznie, to bardzo bliska] 
nasza rodzina, bardzo bliska... a skoro tego nie zrobili = 
widocznie fortuna przewróciła im w głowie. Ale on” nam | 
nie są potrzebni. Damy sobie i bez nich radę. Ą 
— Pan zapewne pracuje gdzieś w biurze? 


— Tak, jestem urzędnikiem magistratu, ale że jak paz 
ni pewno wiadomo — a może zresztą nie wiadomo... 


„ boj 
właściwie skąd?. płacą nam nieświetnie, więc je- 
szcze do domu biorę robotę prywatnie, o, właśnie t 
ẹgi buchalteryjne, którymi cały stół zawsze pozakła-| 
dam ku wiecznemu urąganiu mojej żony — uśmiechnął) 


się łagodnie. 
i — I tak cały dzień pan pracuje... a pani zajmuje się 
| gospodarstwem... pani się tak sama me 


„ Ale diaczegóż 
| czy! Przecież to nie jest przyj 
Czareccy spojrzeli na siebie przelotnie i i uśmiectinęli 
jakby pobłażliwie, | 
— Jak widzę, — odezwał się Czarecki — pani niel 
bardzo zna warunki ludzi pracujących... służba często jest 
luksusem. ] 
Maji zrobiło się nieprzyjemnie: znowu lapnęła gafę! | 
— Ach, tak, ja wiem.., zadałam po prostu głupie bez-| 
myślne pytanie, które nieświetnie świadczy o mojej inte-| 


ligencji... | 
— Zbyt jest pani dla siebie surowa! — roześmiał się 
Czarecki. 
— Wie pani, że z tego co mój mąż zarabią mogła-| 


bym sobie właściwie pozwolić na służącą „ale obcje wo= 


limy te pieniądze prz č na co innego: każóe z nas 
ma swoją pasję: ja — teatr, a mój mąż — książki | mi-l 
niatury.., | 
— Miniatury!... — przerwała jej Maja. 
— Tak. Dlaczego to panią tak zdziwiło? — zapyt 


Czarecki. | 


— Czy może pani także kocha się w tym przecudnym 
rodzaju malarstwa” | 
1] 


(dend) | 


rzez 


ECHA ZE STOLICY 


Życie Warszawy w kilku wierszach 
| Mieszkańcy Al. Niepodległości i jej 
przecznic posiadają najbliż: komunika- 
jcję tramwajową na ul, Rakowieckiej, lub 
na ul. Pulawskiej. Część Al. Niepodległo- 
ści, która przed kilku laty przecięła dawne 
otnisko między ul. Rakowiecką a ul. Wa- 
jwelską, pozostaje dotychczas niewykorzy 
Stana dla komunikacji tramwajowej i au- 
jjobusowej. Byłoby bardzo pożądane, aby 
Mowa linię autobusową skierować z końca 
Al. Niepodległości na Mokotowie (np. od 
u, Kr go lub Niemcewicza) przez 
dawne lotnisko do ul. 6 Sierpnia, lub dalej 
do Dworca Głównego. 

| Mokotów nie ma bezpośredniego po- 
laczenia z Ochotą, a chcąc się tam dostać, 
trzeba odbywać podróż okrężną, prze 
dając się na ul. Śniadeckich na tramwaje, 
idące na ul. Filtrową. 


Krańcczki. 4 


OBRAZLI 


Zupełnie niesłusznie narzekamy na zdzi 
czenie naszych obyczajów. U nas wcale 
nie jest jeszcze tak żle. że ktoś komuś wy 
bije parę zębów, że jeden gość drugiemu 
strzeli w łeb butelką, to jeszcze nie jest 
tragedia. Przeciwnie, to jest wiosenna i- 
dylla w porównaniu z takim Meksy| 
gdzie na każdym niemal lokalu widnieje na 
pis: „Uprasza się nie strzelać do kelne- 
rów!* Gdybyśmy tak chcieli wprowadzić 
w nas stosunki meksykańskie, rychło każ- 
dy pętak przekonałby się, że jego głupie 
ie nie jest warte funta kłaków. Po pier- 
wszym wypowiedzianym głupstwie dostał- 
by kulką w łeb i zakończyłby nędzny ży- 
wot, 

Swoją drogą w 


takiim Meksyku jest 
wesoło, Zwykłe wejście do szynku kosz- 
tuje dolara, wjazd na koniu do sali bufe- 
towej — 5 dolarów. W razie postrzelenia 
kelner dolicza sobie do rachunku 10 pro- 
cent. © ile rachunek wynosi więcej niż 
20 dolarów, pogrzeb zabitego w bójce od- 


i 
| W ubiegłym roku zauważyć się dał sil- 
liejszy rozwój komunikacji samochodo- 
vej w Polsce, Zwiększyła się zarówno li- 
‘zba linij autobusowych, liczba kursuj 
ych autobusów, jak i pasażerów, korzysta 


WY PIEC. 


ROSZAŁEK W OPAŁACH 


„Skąd pan to wiesz?" Jeden będzie się tar 
gował z kelnerem, że angielka wody nie 
powinna kosztować 15 groszy tylko 10, 
drugi po raz setny w tym roku zamówi pół 
porcji bigosu, słowem jałowo jest i bez- 
uadziejnie. 

Wyjeżdżam więc do Meksyku. Lubię 
bujne, pełne życie. Lubię kraj, w którym 
nie ma przesadnych pojęć o przyzwoitości. 
Na razie zaś zajmiemy się takim malutkim 
lokalnym Meksyczkiem ze Rzgowskiej. 


PRZYKRE SPOTKANIE. 


Aleksy Piec lubi wypić i w tym stanie 
staje się gwałtowny. Tak już bywa, że na 
jednego wódka działa rozrzewniająco i ta- 
ki ululany gość, wypłakawszy się na ra- 
mieniu przydrożnej latarni, legnie cicho 
w pobliskim rynsztoku, i zaśnie snem spra 
wiedliwego. Na innego znów wódka dzia- 
ła podniecająco i wówczas czepia się każ- 
dej starej baby, która jest jeszcze wspo- 
nieniem kobiety, inny wreszcie zalewa 


JAMGLWAŃCZY apekto Straży poiana, 


nakładał i nkasował grzywny do swej kieszeni 


ących z tej komunikacji, 
| Ogólna liczba linij autobusowych w 
Polsce w roku ubiegłym wynosiła 921 wo- 
bec 799 w r. 1936. Liczba przedsiębiorstw 
iWiększyła się z 247 w r. 1936 do 261 w 
"1987, liczba kursujących autobusów z 
1238 do 1436. 

Autobusy. przewiozły w r. 1937 28818 
sięcy pasażerów. Liczba tych pasaże- 
ów w r. 1936 wyniosła 28 506 tysięcy. — 
Lączna długość dróg, które autobusy na- 
ze przebyły w r. 1937, wyniosła 25.9 ty- 
ięcy kilometrów. W r. 1986 autobusy 
przejechały 22.6 tysięcy kilometrów. 


bywa się na koszt właściciela lokalu. 

To jest życie! To jest temperament! 
To jest swoboda obywatelska! 

U nas jest wszystko bardziej mdłe. 
Nie ma żywiołowych napadów humoru, po 
których lokal restauracyjny zmienia się w 
wielkie pobojowisko. Nie ma dzikich cow- 
boyów, którzy na koniu podjeżdżają pod 
bufet, aby wypić kieliszek whiski, konia 
zaś poją szampanem. U nas w lokalu re- 
stauracyjnym jest nudno. Jeszcze jeden 
mąż z jeszcze jedną cudzą żoną siedzą w 
gabinecie i udają, że się uwodzą. Jeszcze 
jeden gość powie drugiemu gościowi: 
„Pan jest idiota!" — a ów odpowie: 


ZDRADLIWA GŁĘBIA TORFOWISKA 


Z Chojnie donoszą: A 
Utonął w torfowisku we wsi Pustki, 
powiat Chojnice, 12-letni Jan Alfons Go- 
ski, syn rolnika Ignacego Gołuńskiego, 
mieszkałego w Pustkach. Chłopiec pa- 
ac na pobliskiej łące wraz z 6, 5 i 8-let- 
imi siostrami gęsi, oddalił się w kierunku 
orfowiska, skąd dlugo nie powracał, Ro- 


Z Katowic donoszą: $ 
Policja ukończyła już dochodzenia w 
prawie listów anonimowo-pogróżkowych 
ysyłanych do szeregu osób przez Jana 
liszkę z Mysłowic. Okazuje się obecnie, 
le Suszka jest znacznie starszy niż począt 
owo podawano, bowiem liczy 24 lata. — 
lest bezrobotnym biuralistą j, jak ustalo- 
lo, wysłał on listy z żądaniem złożenia o- 
upu pod grożbą zastrzelenia do następit- 
heych osób: właściciela piekarni i cukier- 
| Maksa Martickego w Katowicach, wla- 
à 


i. CHAMPAGNAC. 


Wakacje małżeńskie. 


| Tego roku, gwałtowne zbliżanie się la 
, trwożyło do pewnego stopnia Jadwi- 
©. Gdzie podziała się młoda i radosna ko 
iet z dawnych lat, która już z góry cie 
zyła się swymi projektami i czuła się 
Wiązana z niebem, drzewami i nadchodzą 
ymi upałami lata. Jakiś wewnętrzny uraz 
mienił tę pełną a niewiastę, którą la 
o pobudzało z do nowych poczynań 
Piążył na niej jakiś smutek, którego nie 
mala, ani powodu, ani rozmiarów właści 
ych, coś, jak zbyt ciasne ubranie, ść ska 
b jej szyję i ramiona. Pytała nieraz sama 
kc się ze mną dzieje? Nie jestem 
z chora, wszystko idzie dobrze, nie 
e zmieniło. Ryszard pozostał takim, 


powód nie- 
lipiec... 

yszardł do- 
nig o waka- 
tylko dzieliło 


ca, 
wykłego stanu duszy: 
ak, właśnie o to chodz 
jychczas jeszcze nie mówił 
jach, choć trzy tygodnie 
ch od nich... 
Jadwiga usiiowała się początkowo po 
esza j 
L jakaż jestem niemądra żeby się tak grę 
bić! To wszystko wypływa z braku zaję- 
ia. Biedny Ryszard ma dość swoich kło- 
otów i pracy... Nic dziwnego, że zapom 
iat o nadchodzących wakacjach. Co praw 
Ja, w zeszłym roku wiedzieliśmy już o 
jej porze, że pojedziemy do siostry Ry- 
Fzarda do Brignol, ale wówczas już z góry 
byliśmy zaproszeni, Muszę tylko zacząć 
iedyś rozmowę na ten temat..." 
Wiedziała jednak, że 


nie zrobi tego. | ła? 


ochłonęła młode życie 


dzice chłopca zajęci pracami żniwnymi, po 
pewnym czasie rozpoczęli poszukiwania i 
znaleźli w torfowisku pływające zwłoki 
chłopczyka. Zawezwany na miejsce wypa 
ku lekarz stwierdził śmierć. Zwłoki chłop- 
ca przeniesiono do domu rodziców, gdzie 
pozostawiono je do dyspozycji prokurato- 
ra. Dalsze dochodzenia w toku. 


—g— 


osrżki bezrobotne Biuralisty 


ściciela hurtowni galanterii Karola Kawal- 
tza z Katowic, budowniczego Maksymilia 
na Słabego z Mysłowic, kolejarza Antonie 
go Kocura z Mysłowic i rabina mysłowie- 
kiego, Erlicha. Żądał on złożenia okupu od 
500 do 10.000 złotych. 

Po ukończeniu dochodzeń Suszka Zo- 
stał przekazany do dyspozycji prokuratoya 
Sądu Okręgowego w Katowicach, który po 
przesłuchaniu wypuścił go na wolną sto- 
pę do czasu rozprawy sądowej, ponieważ 
nie zachodzi obawa ucieczki ani matactwa. 


—0— 
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Wakacje — był to jej wewnętrzny uraz. 
Nie było nic, coby mogło ją wyraźnie za- 
niepokoić, a jednak... 7 

Ryszard unikał tego tematu — musiała 
wreszcie przyznać, Arek 

Już widziała ironiczne skrzywienie je- 
go ust i słyszała te słowa: „Nazywasz to 
przyjemnościami lata? Cóż warto „twoje“ 
morze, wobec „moich gór”. 

Napewno w tym roku Ryszard zechce 
pojechać w góry. Podczas dwóch pierw- 
zych po ślubie wakacyj : zre nował ze 
swoich przyjemności, by towarzyszyć Ja- 
dwidze nad morze, gdzie ona najlep: 
czuła. A więc dobrze! Obecnie ona będzie 
musiała ustąpić i pojechać z Ryszardem w 
Alpy. Z pewnością — nie będzie się tam 
dobrze bawiła! Ryszard odnalaziszy 
swych przyjaciół członków Klubu Górskie 
go, uzbrojony w liny i plecak, będzie zni 
kał od rana, by wrócić dopiero na kola- 
cję. To nie! Wieczorem zato będzie mia- 
ła dla siebie tylko Ryszarda, „odnowio- 
nego“ doznanymi wrażeniami i szczęśli: 
wego z ulubionej rozrywki. 

Jadwiga poczękała jeszcze tydzień. Ale 
jutro trzeba przecież już koniecznie odpo- 
wiedzieć na list Heleny... Wreszcie, przy 
obiedzie, zdecydowała się: 

— Ryszardzie (w ciszy, głós jej 
zmiał, jak głos innej osoby), Helena 
ała... Zainstalowała się już w zupełno- 


ści w swej i nad morzem i prosi, żeby- 
śiny przyjechali do niej na lato. 
Zauważyła, że Ryszard drgnął, jak 


czlowiek, który od dawna już oczekiwał 
pierwszego ciosu przeciwnika, by go odpa 
rować, Odpewiedział powoli, ważąc dā- 
brze każde słowo: 

— To bardzo ładnie z jej strony — 
zapraszała nas na sierpień? Ciekaw je- 
stem, kogo jeszcze prócz nas będzie mia- 


się na awanturniczo i chce przekonać cały 
świat o swej mocy, by wreszcie znaleźć 
uspokojenie w pobliskim Komisariacie, 
pod troskliwymi skrzydłami policji. 
Aleksy Piec zalewał się właśnie na „go 
iąco". 1 gdy wlat w siebie dwie większe 
z kropelkami, zaczynał kłótnie i awantury 
z sąsiadami. Tak też było w dniu św. Ale- 
ksandra. Piec popił sobie na imieninach, 
zaczął śpiewać, a w pewnym momencie po 
stanowił przekonać wszystkich swych są- 


siadów, że są durniami, wariatami, godny- 
mi potępienia i tylko on, Piec Aleksy we 
własnej osobie, może ich o tym przekonać. 

Sąsiedzi sprytnie unikali zatknięcia się 
Z Piecem, nie zdołał jednak schować się 
sąsiad Tomasz Koszałek. Ten zdenerwó- 
wany potokiem pijackiej wymowy Pieca, 
nazwał go „wstrętnym pijakiem”. 

— Ta zniewaga krwi wymaga! — za- 
wył Piec i wyciągnąwszy z kieszeni scy- 
zoryk uderzył nim w głowę Koszałka. Zro- 
bił się krzyk, przybyła policja itd. — Sąd 
Grodzki skazał Aleksego Pieca na miesiąc 
aresztu, z zawieszeniem wykonariia wyro- 
ku na dwa lata. 

Jerzy Krzecki. 


Z Bydgoszczy donqszą: 

Głośna historia kagitana z Koepenick 
powtórzyła się obecni: w Bydgoszczy, — 
Traf zrządził, że bohaterem jej był rówr 
szewc, ta jednak była różnica, że bydgo- 
ski „kapitan z Koepenick* nie ubrał się 
w mundur wojskowy, lecz strażacki. 

Bezrobotny Józei Śliwiński za ostatnie 
posiadane pieniądze zamówił sobie mun- 
dur strażacki, kazał go suto obszyć złoty- 
urami, na naramiennikach umieścił 
tajemnicze znaczki i w ten sposób 
ruszył w teren 

Niespodziewanie 
skach powiatu bydgoskiego, 
skiego i szubińskiego i przedstawiając się 
za inspektora wojewódzkiego straży pożar 
nych, przeprowadzał inspekcje sprzętu 
przeciwpożaroweg: 


g , 
RADBIE- AEI 
WTOREK, 2 SIERPNIA, 
Warszawa 1 (Raszyn) 
t inne Rozgłośnie Polskie. 
1515 Audycja dla dzieci starszych: „Na dziedzińcu 
gwar" — z Poznania 
15.35 Przegląd aktualności finansowo „ gospodarczych 
15.45 Windomości gospodarcze 
16.00 Koncert orkiestry salonowej 
1645 Wędrówki po Polesiu — opowiadanie 
17.00 Muzyka taneczna 
W przerwie: Program na jutro 
18.00 Tęcza w błocie — pogadanka 
18.10 Koncert z Krzemieńca (przez Lwów) 
19.10 „Na Murman“ — fragment z książki Zdzisła- 
wa Chrząstowskiego 
19.30 Pogadanka aktualna 
1940 Koncert rozrywkowy — z Poznania 
20.45 Dziennik uieczorny 
20,55 Pogadanka aktualna 
21,00 Audycja dla wsi 
10 Z albumu Śląskiej Pozytywki — Katowice 
50 Wiadomości sportowo 
00 Muzyka z płyt 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego; 
komunikat meteorolopiczn: 
23.05—23.55 Program Warsze=" I 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
1345 Muzyka z płyt 
14.15 Łódzkie wiadomości giełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa — płyty 
11.00 Pogadanka gospodarcza + 
14.15 Mnżyka taneczna — płyty 
11.35 Kwadrans poetycki * 
11.50 Poradnik sportowy lokalny 
1155 Odczytanie programu 
21.00 Życie kulturalne 
322.00 Wiadomości sportowe lokalne 
7 22.05—23.00 Koncert rozrywkowy 


zjawiał się w wio- 
inowrocław- 


Nieuczciwy sołtys okradał EEEE 


głodującą pa 


Z Jarocina donoszą: 

Sąd Okręgowy z Ostrowa na sesji wy- 
jazdowej w Jarocinie rozpatrywał sprawę 
Sołtysa gromady  Siedlemin, Franciszka 
Grygiela, oskarżonego o przywłaszczenie 
sobie poważnych sum, powierzonych mu z 
tytułu zajmowanego stanowiska. W szcze- 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


rę staruszków. 


gólności G., jako opiekun staruszków Ka- 
rasiewiczów, otrzymywał z Zarządu Miej- 
skiego w Gnieźnie po 40 złotych miesięcz- 
nie renty, której jednak im nie wypłacał, 
narażając staruszków na biedę i nędzę, — 
Przywłaszczone w ten sposób kwoty uro- 
sły do sumy blisko 1300 złotych, Nadto 
przywłaszczył sobie Grygiel zł 960.38 z 
subwencji. Wydziąłu Powiatowego na bu- 
dowę dróg i pewną kwotę z tzw. podatku 
patrónackiego, pobieranego od płatników 
w wyższym, niż. należało, wymiarze. 

Sąd wymierzył mu karę roku więzienia, 
z zawieszeniem na trzy Jata. 


Nkt nie śmiał zapytać „pana inspekto- 
ra“ o legitymację. Słuchano posłusznie je- 
go wymyślań i przerażano się, gdy „inspe= 
ktor* za najmniejsze uchybienia lub bra- 
ki wymierzał wysokie kary pieniężne. 

Próbowano tłumaczyć się, obiecywa.e 
poprawę, aż wreszcie „w drodze wyjątku" 
inspektor karę obniżał i zadowalał się po- 
braniem doraźnej kary pieniężnej, której 
nawet nie kwitował, a jedynie zapisywał 
do swego notatnika, Kary te były stosun- 
kowo niewielkie. Niejednokrotnie brał 
„inspektor“ nawet pe 50 groszy, a w je- 
dnym wypadku 20 groszy, 

W stimie jednak z tych doraźnych man 
datów karnych Śliwiński utrzymywał się 
przez dłuższy Czas. 

Śliwiński w swej inspekcyjnej 
ności posuwał się nawet tak daleko że u- 
przedzał pocztówką niektóre straże o 
swym przyjeździe. „Inspekcje“ zakończy 
ły się jednak niespodziewanie i fatalnie. 

Śliwiński natknął się po prostu w pe- 
wnej wiosce na prawdziwego inspektora 
i został zdemaskowany. 

Sprawą zainteresował się bliżej proku- 
rator bydgoskiego Sądu Okręgowego. 
AEZ orar E EEEE 


SRODA, 3 SIERPNIA 


ŚRODA, 27 LIPCA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie 


6.15 Pieśń poranna 

6.20 Muzyka z płyt 

6.45 Gimnastyka 

100 Dzienwik poranny 

115 Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry Roz 
głośni Lwowa! 


działal- 


8.00—11.57 Przerwa 

1157 Sygnał czasu į hejnał a Krakowa 

1203 Audycja południowa 

13.00—15.15 Przerwa (progrumy lokalne) 

1515 Audycja dla dzieci 

15.45 Wiadomości gospodarcze 

16.00 Koncert_o try smyczkowej Związku Mu- 
zyków Chrześcijan — z Łodzi 

T645 Przed wymarszem Kadrówki — odczyt 

17.00 Muzyka taneczna 

W przerwie: Program na jutro 

18.00 Bławatkj i kakole — pogadanka (z Pozna- 
nia) 

18.10 Recital skrzypcowy Eugenii 
2 Krakowa 

18.45 „Pan Bratkowski* — opowiadanie z dziejów 
lej Brygady — Piotra Choynowskiego 

19.05 Recital śpiewaczy Zofii Masselskiej 

19.25 Pogadanka aktualna 

19,35 Koncert rozrywkowy — z Krakowa 

20,45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadnnka aktualna 

21.00 Audycja dla wsi 

2110 Chdpin i polska ziemia: „Żal 4 bunt* 

2150 Wiśdomości sporfówe 

22.00 Koncert wieczorny -w 4rykonantu"* orkiestry 
symfonicznej P. R. 

22.55 Przegląd. prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny i pogadanka aktual. 
na w języku francuskim 

23.15—23.55 Program Warszawy II 


Umińskiej — 


Łódź, jak Raszyn, oraz 

1345 Muzyka z płyr 
1415 Łódzkie wiadomości giełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa — płyty 

15 Audycja dla dzieci 
a popularna z plyt 
D „Ostatni dzień* — słuchowisku 
1150 O wszystkim po troszku 
1755 Odczytanie programu 
21.00 Poradnik sportowy dla robotników 
22.00 Wiadomości sportowe lokalne . 
23,00 Muzyka taneczna i piosenki — płyty 


Spuścił oczy. Jadwiga wiedziała, że nie 
wypowiedział swej właściwej myśli, Posta 
nowiła wyjaśnić sytuację, 

— Chcesz w tym roku 
morze? 

Machnął ręką z niecierpliwoś. 

— Ach! Ja — i projekty! Wiesz prze 
cież, że decyduje się zawsze w ostatniej 
chwili. Zresztą... możesz odpisać Hele- 
nies. 

Odpisała, uprzedzająć przyjaciółkę, że 
mogą jeszcze zajść jakieś zmiany.. Serce 
jej drżało ciągle niepokojem. 

— Jestem doprawdy śmieszna, mówiła 
sama do siebie. Czyż to takie ważne, że 
będę musiała zrezygnować z morza w tym 
roku? Grunt — że będę razem z Ryszar= 
dem. 

Pomimo to, czuła się ciągle zdenerwo- 
wana: „O czym on, myśli“ — pytała sa- 
ma siebie, patrząc na niego... 

Wreszcie zdecydowała się jeszcze raz 
zacząć rozmowę: 

— Kochany, czy ustaliłeś już datę na 
szego wyjazdu? Chciałabym napisać o 
tym do Heleny, 

Ryszard spojrzał na nią i odrzekł: 

— Dobrze, żęś o tym wspomniała. 
Wlasnie miałem ci powiedzieć, że wątpię, 
czy pojadę do Heleny... 

A więc to tak... pomyślała 
Pierwsza osoba czasownika 
bezlitośnie przez Ryszarda, 


pojechać nad 


Jadwiga. 
podkreślona 
uderzyła ją 


jak biczem. 

— Ale dlaczego? — zaryzykowała niť 
śmiało. 

— Wakacje nad morzem nie sprawia- 
. Odczuwam ko 
od- 


ją mi żadnej przyjemnoś 
nieczność znalezienia się w górach, 
świeżenia mych wspomnień z 
dzieńczych, gdy to na wysok 


Przez chwilę Jadwiga usiłowała wal- 
czyć, uratować swe nietknięte dotąd ręką 
losu, szczęście młodej mężatki. Wyczuwa- 
ła, że oto zaczyna się życie nowe, pelne 
niepokoju, podstępów, obaw: 

— Ryszardzie! Ależ to doskonały po- 
mysł! Będę bardzo zadowołoma, jeżeli po- 
jedziemy w góry. 

Twarz Ryszarda zamknęła się w sobie, 
pociemniała pod. wpływem ciężaru, który 
miał udźwignąć. 

— Jadwigo, rzekł poważnie. Ja chciał- 
bym pojechać sam... 

A więc to było słowo, którego od daw 
na oczekiwała!,. 

— Sam? — rzekła z automatyzmem 
tych, którzy bronią się bez nadziei zwy- 
cięstwa, Co mówisz? Co się stało, Ryszar | 
dzie? 

— Nic się nie stało — absolutnie nic. 
Wszystko jest, jak było, jasne, proste į na 
turalne, Ty czujesz się dobrze nad mo- 
rzem, ja zaś w górach. Rozstaniemy się 
więc na cztery tygodnie. Gdzie tu jest tra 
gedia? Gdybyś ty pojechała ze mną, nie 
móglbym wykorzystać należycie czasu, bo 
ciągle myślałbym, czy ty się nie nudzisz, 
oczekując mego powrotu z wycieczki, 

Jadwiga nie odpowiedziała nic — ob- 
serwowała tylko tę twarz, która demasko 
wała się przed nią powoli: 

— A zresztą, Jadwigo, wi 
że od trzech lat nie rozstawał 
na krok. Żyliśmy ciągle razem... Czy nie 
możesz zrozumieć, że lepiej będzie dla nas 
jeżeli urządzimy sobie „wakacje malżeń- 
skie i zabezpieczymy się w ten sposób 
przed ewentualną nudą. 

— Owszem, rozumiem, 
nasze ciąży ci już.. 


przecięż 
ani 


my 


że szczęście 


— Ależ nic podobnego. Robię to wła- 


metrów nad poziomem morza, biedziłem 


się nad zmienieniem konstrukcji świata,.. 


śnie w celu zachowania go jak najdłu- 
żej, Trzeba być przezornym.. 


A więc można kochać i chcieć się roz- 
stać dobrowolnie, myślała Jadwiga. Mu- 
szę w to uwierzyć, bo nie mam ani cie- 


nia podstawy, by podejrzewać Ryszarda! 
Kto jednak wyleczy rany — ślady dni i 
nocy w smutku spędzonych ? 

Widząc nieodwołałne postanowienie Ry 
Szarda, Jadwiga postanowiła ukryć swe 
rozczarowanie przed znajomymi. 

— Robimy w tym róku eksperyment, 
opowiadała wszystkim. Trzy lata wspólne 
go życia zaczyna nam już ciążyć, Powrót 
po krótkiej rozłące będzie o wiele ciekaw 
szy. 

W duszy jednak czuła rozpacz i zwąt 
pienie. Pierwsze dni po wyjeżdzie Ryszar- 
da wydały jej się piekłem. Przez trzy dni 
z rzędu płakała prawie bez ustanku. 

A potem nastąpił powrót. 

Ryszard ujrzał wysiadającą z pociągu 
młodą kobietę, opaloną na brąz, o bly- 
szczących ocząch i radosnym uśmiechu. 
Zarzuciła mu ręce na szyję, wołając: 

— Ach Ryszardzie! Miałeś rację! Po- 
czątkowo czułam się strasznie, potem jed 
nak oddałam się cała rozkoszy wypoczyn- 
ku i odmiany. Czuję się jak odrodzona! 
Odtąd co roku urządzać sobie będziemy 
„wakacje molżeńskie", , k 

Ryszard, słysząc te słowa ucieszył się, 
że nie przemówił pierwszy. -Jakże tu bo- 
wiem mógłby się przyznać, że w górach... 
nie czuł się wcale doskonale? Samotność 
yla mu piekielnie, radości sportu gór- 
go nie wydawały mu się już tak ocią 
gające, jak kiedyś w dwudziestym roku ży 
cia... 

Odpowiedział: jednak odważnie, przy- 
tuliwszy Jadwigę do siebie: 

— Prawda, że miałem rację?.. 


TŁ N. j. 
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Zespołowe mistrzostwo zdobył swix uianów poznańskich 


We Lwowie zakończone zostały trzy- |kich jednostek kawalerii, gen. Wieczorkić- 


Noji zwyciężył w Londynie. 


GIERUTTO OSIĄGNĄŁ $ŁABZ WYNIĘI. 


Start Nojego w Londynie w biegu na 
dystansie 3 mil angielskich (4827 m) 
przyniósł naszemu najlepszemu długody- 
słansoweowi świetne zwycięstwo. 


Przeciwnikami Polaka byli Włoch Be- 
viacqua, Anglicy Emery i Ward, Amery- 
kanin Rice, Duńczyk, Siefert i Węgier 
Igloi, Prowadzenie objął natychmiast po 
starcie rekordzista duński Siefert. 


Na dwa okrążenia przed końcem bie- 
gu wyszedł na czoło Włoch Beviacqua, po 
ciągając za sobą znajdującego się na dal- 
szym miejscu Nojego. 

Na ostatnim okrążeniu Noji ostrym 
sprintem skończył bieg przez nikogo nie 
zagrożony w czasie 14:23,5 sek. Drugie 
miejsce zajął Włoch Beviacqua w czasie 
14:25,8, 3) Anglik Emery, 4) Ameryka- 
nin Rice, 5) Anglik 'Ward, 6) Duńczyk 
Siefert, 7) Węgier Igloi. 

Czasy osiągnięte przez biegaczy nie są 
świetne, ze względu na straszliwy upał, 
który wczoraj panował w Anglii. 

Mniejsze powodzenie miał Gierutto, 
który startował w rzutach kulą i dyskiem, 
W rzucie kulą zajął on trzecie miejsce 
wynikiem 14.33.8 m. Pierwszym był Estoń 
czyk Kreek, który osiągnął 15,84,9, a dru 
gi Amerykanin Ryan 15.69. 

W rzucie dyskiem Gierutto był szósty 
(43,28). Pierwszy był Włoch Oberweger 
rzutem 50.29 m. 


Wyniki uzyskane przez Gieruttę w Lon 
dynie są znacznie słabsze od uzyskiwa- 
nych zazwyczaj przez tego zawodnika. 

Noji i Gierutto wyjechali z Londynu 


WYJEŻDŻAJĄC "1 


NA URLOP 


CZŁOWIEK KULTURA 

NIE MOŻE POZOSTA 
5 š BEZ PISMA 

zmianie adresu prosimy zawiadomić: 
'Adiministracj : Łódź, Żwirki 2 


ję — listownie 
lub telefon: 102-29, 102-28, 


DOBRY POZIOM W KLASIE C. 
Sportion — TUR 9:2. 


wprost do Oslo, gdzie w dniach 6 i 7 bm. 


— Norwegia. 


BE usfamo 

W Kaliszu odbyły się zawody lekko- 
atletyczne o mistrzostwo okręgu łódzkie- 
go w 10-boju i sztafetach męskich śred- 
niodystansowych, 

Pierwsze miejsce w  10-boju zdoby 
Apoloniusz Bystry (Zjednoczone) — 499 
pkt, Następne miejsca zajęli: man (K. 
S. Geyer), Bystry Leszek (Zjednoczone) i 
Owczarek (Sokół), 

Wyniki bardzo słabe, zarówno ze 
względu na ogromny upał, jak i słąbe przy 
gotowanie zawodników, wśród których je 
dynie Bystry A i Hartman zdradzają pew- 
ną wszechstronność. 


t 
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Mistrzostwa sztafetowe przyniosły zwy 
cięstwa zespołom ŁKS-u, W szt e olim 
pijskiej (800 — 400 — 200 — 100) ŁKS 
uzyskał czas 3 min. 34 sek. 


ŁKS biegła w składzie — Kurpesa, 
Mundt, Kos. i Radwański i nie wysilała się 
absolutnie, Wynik jed jest-bardzo do= 
bry, jeśli się zważy, reprezentacyjtta 
drużyna Polski, walcząca w niedzielę prze 


odbędzie się mecz lekkoatletyczny Polska | cer 


000 


dniowe zawody konne o mistrzostwo woj- 
ska, W ostatnim dniu odbyła się próba w 
skokach przez przeszkody. 

Na boisku Sokoła zapełnionym doboro- 
wą pu nością w loży honorowej zasie- 
dli: inspektor armii gen. dyw. Fabrycy, wi 
ster spraw wojskowych gen. Głu- 
, generałowie oraz dowódcy wiel 


chov 


Nowy reKord okręgu łódzkiego 
1 LKS ma frasie 3x1000 m 


ciwko Rumunii, uzyskała w sztafecie olim 
pijskiej czas 3 min. 39 sek. 

Dalsze miejsca za zespołem ŁKS zaję 
ły drużyny Zjednoczone — 3:51,7; Ma- 
kabi (Kalisz) — 4:02,4. 

W sztafecie 3x1000 m ŁKS zajął pier 
wsze miejsce w czasie 8 min. 17,3 sek., 
lepszym o 10 sek. od własnego rekordu 
okręgowego. Skłąd drużyny stanowili: 
Mundt, Kurpesa i Rozner. Świetnie dyspo 
nowani byli zwłaszcza Kurpesa i Mundt. 

Następne miejsca zajęły drużyny UT 
— 8:32,7 sek., Zjednoczone 8:33,8, 
Orlę (Kalisz), Makabi (Kalisz). 

Dobrze byłoby wysłać drużyny 3x1000 
oraz olimpijską ŁKS-u na mistrzostwa 
sztatetowe Polski do Poznania (7 sierp- 
nia). Łodzianie mają szanse na zajęcia bar 
dzo ładnych miejsc i znaczne poprawie- 
nie rekordów okręgu, zwłaszcza, że Rad- 
wański powrócił już do zdrowia, 

W sztafecie 3x1000 należałoby jednak 
Roznera zastąpić przez silniejszego fizycz 
nie zawodnika, 


Ra stadionie ŁKS 


odbęda się zawody z Hungaria 


Najciekawszym wydarzeniem „waka- 
cyj“ piłkarskich są niewątpliwie mecze re 
prezentacyjnej drużyny Polski ze świet- 
nym zespołem węgierskim Hungarią w 
Warszawie i w Łodzi, 


Węgrzy zmienili nieco swój skład. Za 
miast Turana grać będzie na prawej po- 
mocy Szebes, którego znamy z ostatniego 
pobytu Hungarii w Warszawie, Nie przy- 
jedzie zapewne Lazar, tak, że w rezultacie 
skład będzie następujący: 


Szabo, Kiss;”Birq, Szebes, Tural, Du- 
das, Saas, Miiller, Cseh, Kardos, Titkos: 


Kapitan związkowy p. Kałuża wydał 
już swe dyspozycje. Na Warszawę mobi- 


Na mecz łódzki wyznaczeni zostali: 

bramkarz Mrugalla i Brom; obrońcy 
Twórz, Gemza, Martyna, Dusik; pomocni 
cy: Sobkowiak, Piec Il, Bendkowski i Su- 
mara; napastnicy; Habowski,  Scherfke, 
Peterek, God, Habowski oraz Baran i Le- 
wandowski, 

Zawody odbędą się w piątek 5 bm. na 
stadionie ŁKS-u, 


wiez, gen. Chmurowicz, szef dep. kawalerii 
płk. Skuratowicz, prezes polskiego związ- 
ku jeździeckiego płk. dypl. Brochwicz-Le- 
wiński, przedstawiciele dowódcy O. K. 6, 
wojewoda Miłyk i in. 

Zawody mialy przebieg niezwykle emo 
cjonujący, gdyż chodziło o zespołowe zdo- 


niem śledziła przebieg każdego jeżdźca, w 
szeregach których nie brak było najwięk- 
szych asów jeżdzieckich kawalerii. Stwier 
dzić należy, że konie i jeźdźcy po tak trud 
nej próbie wytrzymałości w terenie z po- 
przedniego dnia wykazali dużą klasę. 

W wyniku zawodów pierwsze miejsce 
i tytuł mistrza armij na rok 1938 zdobył 
zespół pułku ułanów poznańskich, przed 
ułanami jazłowieckimi i pułkiem ułanów z 
Tarnowskich Gór. 

Indywidualnym mistrzem wojska został 
ppor. Liczmański z pułku uł. gen. Orlicz- 
Dreszera, a wicemistrzami por. Muszyński 
z CKW. i ppor. Rożałowski z pułku ułanów 
poznańskich. 

Uroczystego wręczenia nagród dokonał 
wiceminister spr. wojsk. gen. Głuchowski 
w obecności dowódcy wielkich jednostek 
kawalerii, odbierając 
zwycięzców oraz szwadronu honorowego 
podolskiej brygady kawalerii, 

Przed wręczeniem nagród, na maszty 0- 
bok flagi państwowej przy dźwiękach mar 
szów zwycięskich ekip, wciągnięte zostały 
proporce pułków w skład których wchodzili 
zwycięzcy. 

Techniczne wyniki 
następująco: 

Zespołowo: 1) pułk ułanów poznańskich 
pkt. 1113, drugie miejsce pułk ułanów ja- 
złowieckich pkt, 1816, trzecie miejsce pułk 
ułanów z Tarnowskich Gór pkt. 1826, 

Indywidualnie: 1) ppor.  Liczmański, 
(pułk. uł. gen, Orlicz-Dreszera), 

2) por. Muszyński z C. W. K, 

3) por, Rożałowski z pułku ułanów po- 
znańskich, 

4) por. Szmigiero z pułku strzelców kon 
nych im. gen. Pułaskiego, 

5) por. Braniecki z pułku uł. z Kraśni- 
a, 


przedstawiają się 


k 


Jak to będzie w Sztokholmie? 
KAJAKOWCY POLSCY JUZ WYJECHALI. 


Opuściła Poznań ekspedycja kajakarzy,| kom polskim na dokładniejsze zapoznani e 


następnie defiladę | 7, 


lizuje on bramkarzy Madejskiego i Strau- 
cha, obrońców Szczepaniaka, Gałeckiego 
i Martynę; pomocników Górę, Nytza, Dyt 
kę i Sochana, napastników Pieca I, Piont 
ka, Wostala, Cebulę, Łykę oraz Barana i 


Zespół Sportionu pokonał drużynę te- 
gorocznego mistrza jednej z grup klasy C 
TUR w wysokim stosunku. 

Mecz odbył się na boisku SKS (Łódź) 


Którzy udali się na mistrzostwa świata w|się z nowosprowadzonymi', przepsowymi 
Sztokholmie. Kierownikiem ekspedycji jest|i doskonałymi kajakami zagranicznymi, ja- 
p. Kwaśniewski, kapitan okręgu poznań-|kie PZKaj. sprowadził specjalnie dla za- 
skiego, Do Sztokholmu wyjechał jako za-| wodników polskich z Berlina. Łodzie te do 
wodnik Sobieraj z „Wilków Morskich“: —| Torunia i Poznania nadeszły bardzo póź- 


Bye ki h A s STWOWYCH. 

Pyae mia RONE arei A BOŚAGOŃ. Kursy papierów państwowych kształtowały się 

tytuł mistrza indywidualnego na rok 1938. | w;_jednolicie, nie wykazując jednak zbyt dużych 
Publiczność z niesłychanym zaciekawie | odchyleń. 


"Bramki dla zwycięzców zdobyli: Czajkow 
ski 4, Ludwisiak, Mikołajczyk 2 i Pawlak. 
Sędziował p. Sieradzki. 


Pirycha. 


Możliwy jest również udział Wilimow- 
skiego. 


Sport w kilku słowach. 


Dziś na stadionie ŁKS rozegrany zosta 
nie mecz piłkarski między wicemistrzem Ju 
gosławii S. K. „Jugoslavia“ a ŁKS-em. 

Jugosłowianie reprezentują wysoką 
klasę piłkarską, mając w swych szeregach 
kilku zawodników o głośnych nazwiskach 
i stałych reprezentantów barw narodo- 
wych w spotkaniu międzypaństwowym. 

Mecz rozpocznie się o godz. 17.15. 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
dalsze dwa spotkanie w piłce nożnej o 
mistrzostwo łódzkiej klasy B i awans do 
klasy A. 

W Łodzi na boisku Widzewa Zjedno 
czone grać będą z pabianickim KE. Dru- 
gi mecz odbędzie się w Piotrkowie pomię 
dzy Concordią a Kaliskim KS. Do ukoń- 
czenia rozgrywek pozostanie jeszcze 
mecz KKS — Zjednoczone. 

W grach o wejście do ligi nastąpiła obec 
nie jednotygodniowa przerwa wobec wyz- 


finałowych o puchar Prezydenta Rzeczypos 
politej. 

Dalsze rozgrywki o awans odbędą się 
w dniu 14 sierpnia. 

W najbliższą niedzielę reprezentacja pił 
karska Łodzi rozegra zawody we Lwowie 
z reprezentacją Lwowa, Będzie to półfina- 
łowy mecz o puchar Prezydenta Rzeczypos 
politej. Reprezentacja Łodzi ustalona zosta 
nie po meczu ŁKS-u z zespołem jugosło- 
wiańskim. 

Prowadzone przed zarząd ŁOZK per- 
traktacje z kolarzami zagranicznymi w spra 
wie ich przyjazdu na zawody toro 
dzi są już w stadium fin 
gach łódzkich uczestniczy: 
larzy zagranicznych. Duńcz 
ców oraz Wszyscy najleps 
z Kupczakiem, braćmi Ki 
łą, Michalakiem i Starzy 
Startować będą ponad to ze łódzcy. 
Nazwiska kolarzy zagranicznych którzy 


ma sz 


w i Niem- 
arze krajowi 
mi, Napieraz 


naczenia na dzień 7 sierpnia zawodów pół 


000 


y 
przyjadą do Łodzi znane będą za kilka dni 


Chodniki na ul. 


EMMA wymagają naprawy. 


ŁÓDŹ, 28, — Ulica Abramowskiego 
(dawna Gubernatorska), utworzona na 
krótko przed wojną wszechświatową przez 
spekulantów budowlanych, posiadła z miej 
sca chodniki wielce prymitywne, które 
przez całe dziesiątki lat aż do chwili obec 
nej były odnawiane w wielce prymitywny 
sposób. 

Doszło obecnie do tego, że przejście po 
tych chodnikach stało 
pieczne, a w czasie słot — nie do przeby- 
cią z powodu napełnionych błotem i wodą 
wybojów. 

Toteż mieszkańcy tej ulicy za pośredni- 


się wprost niebez- | zj 


WS$ !. 


Abramo 


ctwem naszym zwr. z do ( 
Miasta o przyśpie budowy tych 
chodników, na now ulepszone, po 
których przechodzenie nie groziłoby wykrę- 
ceniem nóg. 


ZEBRANIE. PRAC. FRYZJERS 


riału do władz, kont 
sprawy zawodowe 


u koj" 


a czele. — | * 


W Toruniu przyłączyli się do nich Wej- 
szewski i Lisiński. Dwójka toruńskiego 
„KPW-Pomorzanin*. W Sopotach na ka- 
jakowców poznańskich i pomorskich ocze- 
kiwał wiceprezes Polskiego Związku Ka- 
jakowego, mjr Sekunda, który do: Sztok= 
holmu wyjechał równocześniie jako dele- 
gat z ramienia PZKaj. na kongres, 

W Sztokholmie o zaszczytny tytuł mi'- 
strza świata ubiegać się będą zawodnicy 
czternastu państw, z doskonałymi Niem- 
cami i nie mniej groźnymi zawodnikami 
Szwecji i Ameryki na czele. 

Polacy, zarówno Sobieraj jak i zawo- 
dnicy toruńscy, przed wyjazdem do Sztok- 
holmu trenowali bardzo sumiennie, Sobie- 
raj startować będzie w jedynkach zarówno 
na 1000 jak i 10000 m. Zdaniem fachow- 
ców Polskiego Związku Kajakowego, Po- 
lak wyjechał do Sztokholmu nie bez szans 
ęcie zaszczytnego miejsca. Ekspedy- 
cja polska zamieszka w Waxholmie. Na 
sc Polacy znajdą się na tydzi eń przed 


mistrzostwami. Czas ten pozwoli zawódni- 


no, 


=TG] 


CZW 
22) = 


Í OWY] 


KURS SZYBOWCOWY. 


Zarząd Łódzkiego Okręgu Wojewódz- 
kiego LOPP, podaje do wiadomości, iż w 
dniu 1 września b. r. w Szkole Szybowco- 
wej w Borowej Górze (20 kil. od Piotrko 
wa Trybunalskiego) rozpoczyna się kurs 
szybowcowy praktyczny do podkategoryj 
nB“ dostępny dla wszystkich. 

Opłata za kurs wynosi zł. 40. 

Wyżywienie całodzienne wraz z zakwa 
terowaniem i pościelą wynosi zł, 2 dzien= 
nie. 

Zainteresowani zechcą kierować zgło+ 
szenia na kurs pod adresem: Szkoła Szy- 
bowcowa w Borowej Górze, pocztą Bogda 
nów — Piotrkowski. 


Krawiec męski i damski 

obstalunki z własnych i powierzo- 

materiałów, Uszycie palta, garnitury po 

ych, dodatki pierwszorzędne, wykonanie 

tamże pracownia sukien i okryć, usz! 

wkni od 4 złotych, krój nowoczesny. Adres: 
24, I piętro m. 7 przy Lutomierskiej. 


na 24, 


WAŻNE DLA PAŃ. Trwała ondulacja w. pięke 
nym salonie fryzjerskim, Radwańska 17, tel. 
j179-68. Ceny przystępne! 


i 


[SEMS jesi cho 
Myjcie ręce przed każ 


. 
zycie ekonom:czita 
BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 1 sierpnia, 

NOWY JORK: loco 80l, sierpień 8,47, wrże 
sień 849, październik 851, listopad 8.54, grudzień 
8.58—53Y, styczeń 8,60, luty 8.62, marzec 8,65, kwie- 
cich 8.68, czerwiec 8.69, lipie 1 

BREMA: loco 10.42, październik 9.88, grudzień 
10.09, styczeń 10.13, marzee 10.31, maj 1041, iie 
piee 10.51 


Waluty, dewizy i akcje 
ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW PAŃ. 


PRYWATNE PAPI 
WIĘK: 


Zainteresowanie listami zastawnymi było śre- 
dnie. Nastrój panował zmienny z odcieniem mocs 
niejszym. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż, Inwestycyjna 1 emisji 82.50, 1 emisji serie 
93.26, 2 emisji 61.63, 2 emisji serie 90.75, Dolaro- 
wa 3 serii 42,00,  Konsolidacyjna 1936 r. 61.00, 
Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 roku 66.13, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 8335 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 9400 
L. Z. Banku Gosp: Krajowego 2—1 em. 83.25 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 94.00 
1% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj, 2—3 em. 88.25 
8% Obl, Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 94,00 
54% I. Z. Banku Gosp. Krajów. 1 emisji 81.00 
5%4% L. Z. Banku Gosp, Krajow. 2—7 em, 81.00 
514% Obl. Kom, Banku Gosp. Kraj, 1 emisji 81,00 
514% Obl, Kom, B. Gosp. Kr. 2—5 i 3N em. 81..00 
5%4% Obl Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em, 81.00 
Ziemskie w Warszawie 1924 


1% 
3% 
19 


(gwar.) wartość kue 
zawie 5 serii 65.00, 
Warszawy 1938 r. 
y 1926 r. 7 em. 68,13 


WIĘKSZE ZAINTERESOWANIE AKCJAMI. 

Rozmiary obrotów papierami dywidendowymi 
były stosunkowo dość duże, w oficjalnych trantak- 
cjach zanotowano ogółem osiem gatunków akcyj. 
Kursy kształtowały się ma ogół cokolwiek mocniej. 

Bank Polski 125.00, Bank Zachodni 35,50, Wø 
ziel 32,75, Lilpop 90.75, Modrzejów 14,75, Ostro- 
Wice s. B. 63.00, Starachowice 39.25, Żyrardów 56,00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 2. 8. — Urzędówa ceduła gieldy 
zbożowę » towarowej w Warszawie. 

Pszenica jednolita nowa 23,50 — 24.50, 
nowe 16.00 — 16.25, maka pszenna gat. I wyc. 
30.proc. 42.00 — 44.50, -S0-proc. 39.00 — 41.50, 
pastewna 15,50 — 16.50, mąka żytnia gat. I 50-proc, 
30.00 — 31.00, 
95.proc. —— 

POZNAŃ, 2. 8. — Urzędowa  eeduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne; pszenica nowa 24.25—24.75, 
żyto nowe 16.25 — 16,75, męka pszenna gat. I wyc. 
oe. 43.50 — 4450,  Śleproc. 4050 — 41.50, 

żytnia gat I 50.proc. 30.00 — 31.00, G5proc. 
— 29.50 


żyto 


65-proc. 21.75 — 28.50,  razowa 


M 


Opsazb Auronusów 
ŁWEKD so PIOTRKOWA I SULEJOWA 


Z dwotca przy 1X Wólczańskiej 232/4 odchodzą 
o godz. 6.10, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.00, 15,00, 
16.30, 18.00, 19,00, 20.00 1 21.00, 
Dogodne połączenia do Krakowa i Katowic. 


Co mas po pracy rezweseli? 


CASINO: — Powrót Arsena Lupina. 
CORSO: — |. Tajemnica samotnego 
domu. Il. Pan redaktor szaleje. 
EUROPA: — Wyspa skazańców. 
GRAND-KINO: — :Cnotliwa Zuzanna 
„IKAR“: — „Nie całuj w kinie". 
JAR: — Na scenie Hallo — Radic 
na ekranie Gra zmysłów. 
OŚWIATOWE: — Płomienne serca. 
PALACE: — Piętnastolatka. 
PRZEDWIOŚNIE: — Za zasłoną. 
RAKIETA: — „Perły Korony". 
RIALTO: — Kraj miłości. 
STYLOWY; — Lot straceńców. 
SŁONCE; — Dyplomatyczna żona, 


TON: — „Pieśniarz Wiednia” 


URANIA; — |. Książę X. II. Droga da 
sławy. 


OSTATNIE TRZY PRZEDSTAWIENIA „GA- 
ŁĄZKI ROZMARYNU” W TEATRZE LET- 
NIM W PARKU STASZICA. 


Dziś, jutro i pojutrze o godz. 8,80 wiecz, 
ostatnie trzy przedstawienia, znakomitej sztu+ 
ki Zygmunta Nowakowskiego „Gałązka Rozma 
rynu”, w reżyserii Z. Biesiadeckiego i w wyko- 
naniu bardzo licznego zespołu aktorskiego. 

Wkrótce wchodzi na afisz Teatru Letniego 
nieskończenie komiczna komedia angielska 
Marlow'a „Złoty wiek rycerstwa”, której dow- 
cipna akcja rozgrywa się częściowo współeże- 
śmie a c: 
„ Reży 


owo w_groteskowym średniowie- 
seria Z, Biesiadeckiego. 


Jutro na obiad 


Wiśpiowa zupa: z kluseczkami, pieczęń cies 
weca z kartoflami z mizerią. Legumina z kaszki 
krakowskiej. 


WINSZUJEMY 
Jutro: Szczępanowi 
Wschód słońca 3.50 
Zachód słońca 19.2 
Długość dnią 15.26 
Ubyło dnia 1.17 
Tydzień; 32 


Tyfus brzuszny 


robą brudnych rąk 


dym jedzeniem 


paz 
© e 


r= 5 


Pierwsze sanatorium na wybrzeżu 


„wybudowali starożytni Rzymianie. 


l Używanie kąpieli morskich nie jest by- 
najmniej zdobyczą nowoczesną, lecz zwy- 
Już starożytnym Gre- 


czajem prastarym. 


kom i Rzymianom dobroczynne działanie 


puchlinę wodną, na gorączkę, cierpienia 
nerwowe, żółtaczkę, choroby skórne, a na 


ły zaniedbane. Miejsce kąpieli morskich za 
jęły kąpiele rzeczne i domowe. Doświadcze 


pwet na cholerę. Znany lekarz starożytny Ce|nie lekarzy greckich i rzymskich zużytko- 


lius Aurelianus zalecał kąpiele morskie w 


kąpieli morskich znane było z doświadcze- | wypadkach paraliżu postępowego i epi- 


nia, lecz ich uzasadnienie naukowe było | lepsji. 


_ nieraz bardzo zabawne. Lekarze starożytni 
ordynowali kąpiele morskie m. in. także na 


Sprzedaż kolei chińskich ? 


A. EA 
Dwie chińskie linie kolejowe koło Kantonu, 
| które według doniesień japońskich Czang- 
Kai-Szek ma zamiar sprzedać W. Brytanii 
i Francji, 


Sławny lekarz grecki Hippokrates, oj- 


wali Arabowie; lecz wiedza ta z biegiem 
czasu poszła w zupełne zapomnienie, W 
wyjątkowych wypadkach lekarze zalecali 
kąpiele morskie. W Anglii kąpiele morskie 


ciec starożytnej balneologii, jako pierwszy |ordynowano przede wszystkim 


począł stosować racjonalne lecznictwo ką- 
pielowe. Seneca sławił 


odmładzające działanie 


kąpieli morskich i morskiego powietrza, 
ktorego błogie działanie na choroby płucne 
już wówczas było znane. Już około roku 
500 przed nar. Chr. zbudowano nad wy- 
brzeżem rzymskim coś w rodzaju sanato- 
rium morskiego. Dla ratowania zdrowia 
podejmowano także dłuższe podróże do 
Afryki i Egiptu, które lekarze zalecali szcze 
gólnie chorym piersiowo i umysłowo. 


W owych czasach największymi kąpie- 
liskanii morskimi Rzymu były Ostia Baiae, 
gdzie w czasie letnim spotykał się cały ele- 
gancki świat Rzymu z Cezarem na czele. 
Dla starożytnych Greków kąpanie się w 
morzu było potrzebą życiową, Bonatero- 
wie homerowscy zanurzali się w morzu, by 
się oczyścić z potu i brudu wojennego. 


Sławny filozof Platon był zdania, że 
woda morska zmywa wszystko zło. Oprócz 
tego dawano jeszcze pacjentowi wodę mor 
ską do picia. Kurację taką poczyna się sto 
sować także w czasach dzisiejszych, a oczy 
wiście z odpowiednią odmianą. 

Po wtargnięciu Germanów do Italii ką- 
piele morskie coraz więcej szły w zapom- 
nienie. Ostia i Baiae wyludniły się I zosta- 


| Nałóż na piegi posiekaną picefruszkę.. 


Słoneczne niespodzianki 


Ze słońcem i jego ciepłem pojawiają 
się niestety i różne nieprzyjemne historie. 
Takie na przykład piegi na noskach i policz 
kach dzieci i pań. Kto je tam prosił, aby 
się pojawiły?-A przecież łatwy sposób na 
ich usunięcie może sobie każda pani sama 
i niekosztownie przyrządzić, Oto nakłada 
się na piegi posiekaną świeżą pietruszkę, 
czy też myje się je następującą mieszanką: 
chrzan starty wkłada się do butelki i nale- 
wa ostrym octem, i pozostawia w butelce 
pod zamknięciem przez kilka dni, Następ- 
nie wieczorem pędzluje się piegi przed: pój 
ściem do łóżka i niezmywając, pozostawia 

| się płyn na twarzy przez całą noc. Rady- 

| kalnego środka na całkowite usunięcie pie- 

| gów nie ma. Powyżej podany środek spra 

| wia, że piegi bledną. 

| I włosy cierpią w lecie, gdy wystawia- 
N my je na działanie kurzu. Otóż tworzy się 


000: 


nieznośny łupież, który usuwamy za pomo- 
cą wódki francuskiej, czy też oliwą wło- 
SOWĄ: 

Zmęczone przez długie przechodzki no- 
gi kąpiemy wieczorami w  mieszankach 
kamforowych. Pęcherze smaruje się glice- 
ryną, zmieszaną z arniką, Należy często 
zmieniać pończochy i starać się o to, aby 
wnętrze naszych bucików było czyste. 

Jeżeli skóra nasza na skutek działania 
słońca staje się tłusta, należy zaniechać 
przez pewien czas mycia jej mydłem, a u- 
żywać trzeba jedynie płatków migdało- 
wych. Jeżeli cierpimy na skutek nadmier- 
nego poceiia się, to po każdorazowym wy 
myciu całego ciała powinniśmy pocące 
się miejsca natrzeć pudrem. Poza tym 
wzmacniamy naszą skórę wieczornym na- 
cieraniem jej octem toaletowym czy prepa- 
ratem spirytusowym. 


„Szanowny panie doktorze! 1 


umystowo chorym. 


Ponieważ pacjenci dobrowolnie nie chcieli 
iść do wody, wynaleziono dla nich specjal- 
ne pudło kąpielowe, w którym ich w ubra- 
niu umieszczano i następnie kilka razy 
dziennie zanurzano w wodzie, 


morskiego wy- 
Jako pierwszy rzecznik ką- 
pieli morskich wystąpił lekarz angielski 
Russel, w następstwie czego około roku 
1770 rozpoczął się dość regularny ruch ką 
piełowy. Z Anglii moda kąpania się w mo- 
rzu przeniosła się do Francji, gdzie jedynie 
pospólstwo w dość szerokich rozmiarach 
używało kąpieli morskich. Pierwszym wy- 
kwintnym gościem kąpielowym w Dieppe 
była księżna Berry, która wchodziła do wo 
dy zawsze w bardzo eleganckiej toalecie w 
towarzystwie dyrektora kąpielowego, któ- 
ry we fraku i cylindrze towarzyszył księż- 
nie w kąpieli. Każdorazowe wejście do 
wody tego znakomitego gościa anonsowa- 
no wystrzałem armatnim, Dużo czasu je- 
szcze upłynęło, zanim zwyczaj używania 
kąpieli morskich rozpowszechnił się na 
resztę Europy. 


Reforma kąpielnictwa 
szła z Anglii. 


| Lecznicze własności wody morskiej. 


Energiczne Jug 


walczą o pra 


Kobiety jugosłowiańskie bynajmniej nie 
mają zamiaru pozostawania na szarym koj 
cu. Już od dłuższego czasu powstają zwią- 
zki kobiece, które przygotowują się do za- 
sadniczej walki o prawa kobiet. Ruch femi 
nistyczny ogarnia powoli, ale systematycz- 
nie całe państwo. W tym roku wszystkie 
kobiece organizacje, na wspólnej konferen- 
cji ustaliły zgodnie jeden zasadniczy pro- 
gram, według którego pracować będą, każ 
de stowarzyszenie w swoim zakresie. 

Organizacje kobiece rozrzucone po ca- 
łej Jugosławii urządziły w całym kraju 
„Dzień Kobiet". 

Kobiety jugosłowiańskie, na swej mani 
festacji przyjęły rezolucje, w której doma- 
gają się, aby w czasie jak najkrótszym 


przyjęta została ustawa wyborcza, dająca 
kobietom czynne i bierne prawo wyborcze, 
Dalej kobiety domagają się, aby ustawowo 
dopuszczono je do wykonywania urzędu sę 
dziowskiego, dalej domagają się, aby w u- 
rzędach państwowych i samorządowych ko 
biety zamężne były wynagradzane tak jak 
mężczyźni j aby miały takie same prawa 
do awansów. W rezultacie domagają się 
zniesienia 93 artykułu ustawy o szkolni- 
ctwie ludowym, według którego nauczyciel 
ki po wyjściu za mąż tracą prawo wyko- 
nywania swego urzędu. Domagają się wre 
szcie, aby sejm przyjął ustawę o pomocni- 
cach w gospodarstwie domowych i służą- 
cych na wsi. 


zZwałlodu 


pod wodospadem Niagary. 


U stóp skały koło wodospadu Niagara, 
gdzie nie przenikają promienie słoneczne, 
znaleziono zwał lodu ważący około 150 
tonn, pozostały od ubiegłej zimy. 


Zaginiony olbrzym powiefrzny. 


Ze 


Olbrzymi hydroplän amerykański, t. zw. „Hawai-Clipper“, utrzymujący komunika- 


osłowianki i 


wa meżatekx 


Obrona praw  zaróbkujących 
jest wszędzie (za wyjątkiem N 
stą mezmiernie draźliwą, której dotychczas 
albo w ogóle nie załatwiono, albo też po- 
łowicznie, ze szkodą dla ogółu kobiet ;pła- 
cujących. Nie widdomo tylko jak usto 
kuje się do tych spraw rząd jug 
ski, 
| Jeśli już mowa o ruchu kobiecym, 
możua nie wspomnieć o pierwszej ko 
cie dziennikarce, która niedawno obchod 
ła 60 rocznicę urodzin. Zorka L 
pierwszą dziennikarką jugosłowiań 
ra mimo ogromnych przeszkód, ale 
niestrudzenie o prawo zdobycia prać 
dziennikarstwie dla kobiet, 


ężatek 
) kwe 


nie 


azić jest 
któ- 


Jej mąż Sima Lazić był wydawcą i re- 
daktorem bardzo poczytnego pjstna serb- 
skiego w Nowym Sadzie już przed wojną. 
Gdy w r. 1904 zmarł, wdowa sama kiero- 
wała pismem aż do wojny światowej. Gdy 
wybuchła wojna pismo jej wraz z innymi 
wydawnictwami serbskimi zostało zakąza- 
ne. Podczas wojny Zorka Lazić poświęciła 
się działalności dobroczynnej i organizowa 
ła akcję dożywiania głodujących dzieci w 
Bośni i Hercogowinie. 

Po wojnie wydawać poczęła nówe pi- 
smo „Deczije novine“ (Dziecięce nowości) 
Zorka Lazić była pierwszą kobietą, która w 
pierwszym roku po wojnie odznaczona zo- 
stała orderem św. Sawy za zasługi. Dotych 
czas jeszcze czynna jest w organizacjach 
dziennikarskich. Jest też jedną z założycieli 
sekcji mowosadskiej  |ugosłowiańskiego 
związku dziennikarskiego. 


PODSŁUCHANE 


PRZY POKERZE, 

— Panie Gzyms! Pan nie gra przyzwoi- 
cie! Pan powiedział, że pan masz trzy kró- 
le, a pan ma tylko dwa! 

— To co jest? Ten: trzeci. podróżuje 


incognito! 
EGOISTA. 

— Od kilku lat chodzisz z piękną pan- 
ną Wandą, dlaczego się z nią nie żenisz? 

— Widzisz, mój drogi, sprawa ma się 
tak. Dopóki jestem jej wielbicielem, ucho- 
dzę w jej oczach za najprzystojniejszego, 
najmądrzejszego i najwytworniejszego męż 
czyzną na świecie. PO co mam ją poślubić 
i zabić w niej tak pochlebną o sobie opi- 
nię? 


+ = -- W, UBEZPIECZALNI, 

— Czy pan nie wie, że pacjentów przyj 
mujemy tylko do godz. 7-ej? 

— Ja wiem, ale pies widocznie nie wie 
dział, ponieważ ugryzł mnie o pół do ósmej 


NA EGZAMINIE, 
— Co to jest prawo małżeńskie? 
— Suma wszystkich praw, które przy- 
sługują mężowi zanim się ożeni, 


WSPÓŁCZUCIE. 
— Jak pan właściwie poznał 
żonę? 
— W dość 


swoją 


oryginalnych okoliczno- 


cję między Kalifornią a Wyspami Hawajskimi zaginął na Pacyfiku, Dowódcą zaginio= | ściach, na szczycie Giewontu, 


nego olbrzyma jest 


wierzby pokryły się soczystymi 


Polak Terlecki. 


żółtymi baziami, na znak, 


— Mój Boże! Jeszcze jedna ofiara gór! 


Tak się też stało, W kilka dni po tym do mieszka- 


| Józef W. Przewłocki 


Człowiek 
dzisiejszy 


| 


EEEE ZZZZ A, 
Powieść nadmorska, 


NnN—L_aonrr( mw w 


Redaktor naczelny: Franciszek Probs 


Po tym co się stało bliższa znajomość jest wy- 
kluczona. Takie jest zdanie moje i mojej córki. | 


Z poważaniem 
Leszczyńska." 


Twarz doktora Skiby była w tej chwili straszna. 
Pobladł, oczy uciekły mu w głąb czaszki, usta się wy- 
krzywiły w makabryczny grymas przypominający uśmiech 
człowieka po śmierci... Jakaś ziemista siność okrążyła mu 
usta i oczodoły. Zastygł tak na chwil kilka i stał jak 
człowiek przeobrażony w kamień. 

Dopiero po pewnym czasie zadrgały mu powieki, 
jakby się zbudził ze snu długiego i wracał powoli do ży- 
cia. Duże jak groch łzy płynęły mu po twarzy. Pieczoło- 
wicie złożył list schował go do portfelu i roześmiał się 
potwornym chichotem, przypominającym raczej rechota- 
nie obłąkanego człowieka.. 

— Wszystko... wszystko się skończyło... Ha! ha! hal 
Jestem sam... sam jestem... i nic mnie już z ludźmi nie 
łączy... 

Zwalił się na podłogę, 
CZU. 


w jakimś potwornym pła- 


ROZDZIAŁ XV. 


Przeminęła już zima i ciepłe wiatry dęly z południa, 
od strony lądu, zapowiadając wczesną wiosnę, na którą 
w tym roku ludzie czekali z utęsknieniem, bo im zima 
setnie dokuczyła. Na słonecznych pagórkach Redłowa, 
Kacka, Grabówka i Chylonii zakwitły już leszczyny, a 


że wiosna obiema nogami stanęła na wybrzeżu i rozgo- 
ściła się na dobre, 

Z ciepłymi wiatrami w zawody przyleciały skowron- 
ki, drozdy i kosy, a potem szpaki, wesołym świergotem 
napełniając milczące zimą przylaski gdyńskie, Jakoś we- 
selej i raźniej było na świecie, W ostatnich tygodniach 
przedwiosenńych doktór Skiba chorował poważnie na za- 
palenie mózgu, lecz dzięki opiece Kasi, wyzdrowiał jakoś 
i z nastaniem cieplejszych dni zwlókł się z pościeli. W 
czasie choroby nie zapominali o nim dwaj przyjaciele: 
Wcześniak į Długi, podtrzymując go na duchu. Śledztwo 
w sprawie Spółdzielni trwało kilka miesięcy, albowiem 
na polecenie sądu rzeczoznawcy badali szczegółowo 
wszystkie księgi szukając śladów nadużyć, zarzuconych 
Skibie i jego dwom przyjaciołom przez inżyniera Matu- 
szka, mianowanego likwidatorem firmy przez władze są- 
dowe. W pierwszych dniach maja dowiedział się Skiba, 
że prokurator postanowił wytoczyć oskarżenie przeciwko 
niemu, Wcześniakowi oraz pułkownikowi Długiemu, za- 
rzucając im działanie na szkodę członków Spółdzielni 
i lekkomyślne szastanie groszem cudzym, co miało spo- 
wodować upadek tej instytucji finansowej. 

Gazety ponownie zaczęły pisać o tej aferze, donosząc 
równocześnie, iż najsilniej obciążonym jest doktór Skiba, 
który na krótko przed upadkiem Spółdzielni rozpijał się, 
wyrzucając na birbantki pieniądze pełnymi garściami po 
gdyńskich lokalach nocnych. Jedna z gazet dała do zro- 
zumienia, że takiego szkodniką społecznego należy zam- 
knąć w więzieniu, gdyż zachodzi obawa jego ucieczki 
zagranicę. 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 


w Łodzi, Żwirki 2. 


nia Skiby zawitała policja i z polecenia prokuratora ogło- 
siła nakaz aresztowania, zabierając go z sobą. Nowy ten 
cios przyjął Skiba ze stoickim spokojem, a nawet uśmie- 
chem na bładej twarzy, Było mu już teraz wszystko jed- 
no co z nim zrobią i gdzie go ulokują. Pragnął tylko ci- 
szy i spokoju. Zobojętniał na wszystko, czując w sobie 
dziwną ociężałość i senność duchową. Czasami pytał sam 
siebie, czy to rzeczywiście on jest tym samym doktorem 
Skibą, który był przed rokiem, czy też zrobił się z niego 
inny człowiek. 


A gdy go w dniu aresztowania umieszczono w cia- 
snej, brudnej i ciemnej norze aresztu policyjnego w Gdy- 
ni, razem z gromadą złodziejaszków i pijaków, miał wra- 
żenie, że go spuszczono do mrocznego grobu w którym 
się wszystko skończy, gdyż trwać długo nie może. Obo- 
jętnie rozejrzał się po celi. 


U góry, w murze, było małe, zakratowane okienko 
poniżej podwórza przez które sączyła się mglista smu- 
ga brudnego światła, Deszcz lał, jak z cebra i chlapał o 
drugie kraty, zakrywające szyję, wiodącą do okna od 
strony podwórza. W zadymionym półmroku zamajaczy= 
ły mu przed oczyma jakieś skulone postacie, leżące na 
podwyższeniu z desek zwanym zbiorową pryczą. Począł 
te postacie liczyć z taką dokładno: 
tego liczenia zależała jego wolność, 
tych jeden chłopiec czternastoletni, uczeń gimnazjalny z 
Lublina, którego policja aresztowała, jako podejrzanego o 
ucieczkę z domu rodzicielskiego i planowaną wyprawę po 
złote runo za morze, 


Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiada Roman Furmański. 
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-CHO" 


łnżymierowie-cielcirycy zjednoczyli irzy zrzeszenia 


i wybudują dom związkowy w Warszawie 


mm UCHWAŁY NA M,$ „PIŁ$WOSIĘE” 


Z ni donoszą: 

Do Gdyni powrócił motorowiec „Pilu 
dski”, na którym około 750 uczestaików zja 
zdu Stowarzyszenia Elektryków Polskich 
odbyło pięciodniową wycieczkę do Sztok» 
holmu. 


w 


czasie 3dniowego pobytu w Szwe- 
polscy, nadzwyczaj goi 
przez swych kolegów 
kich AET a a się z * Ee W jęk 

iębiorstw elektrycz 
y ztokholmu, W ostatnim dniu pły 
w Sztokholmie uczestnicy z, 
sudekiego” ba 
zkich kolegów. W 
gł również udział poseł RP. w 
holmie, minister Gustaw Potworowski, któ 
ry wygłosił dłuższe przemówienie o stosun= 
kach politycz gospodarczych i kultue 
ralnych polsko-szwedzkich. 


Lg 


POLSKIE BIURO PODROŻY 


Łódź, Piotrkowska 16 65 


i 266.50 


tel. 


Paszporty 
indywidualne 


do Woch i Frand) 


Bułgarii, Czechosłowacji, 
Litwy, Łotwy, Niemiec, 
Rumunii i Węg'er 


101-01 


n e A 


Za ireść ogloszeń 
redakcja mie odpowiada 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 
p 


4 soksualnych, 


ul Traugutta 9 ' 


przyjmuje od 8.11 rano, od 6-0 wicz 
w niedzielę i święta od 9,1280 po poł, 


Dr E. EKKERT 


CHOROBY WENERYCZNE | SKÓRNE. 
Pierackiego 5 (Ewangelicka) 
Przyjmuje od godz. 5.30 do 8 wiecz, 


H, K LACZKOWA 


położnictwo i choroby kobieca 
PIOTRKOWSKA. 99, tel, 213-66. 
przyjm, codz, od 10 — 12 | od 6 — 8 3 poł. 


DR. SRAUN 


Choroby skórne i weneryczna 


ul, Cegielniana 4 tel. 100-57 
Przyjmuje od 8 do 1-ej 1 6-9 wiecz. 

Niedz, 1 święta od 10—1 w poł, 
Lecznica „OMEGA, 
GŁÓWNA” 9, tel, 142:42. 
przyjmują lekarze wo ws: kich  specjatnościach 
sabimet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, sastrzyki Roentgen, 
lampa kwarcowa, djatermia 1 t d 
CORADA $S zł. 


PIERWSZA 


"rzychodnia Wenero!egiczna 


. leczenie chor. wenerycznych i skórnych, 


ZAWADZKA 1, telef, 122-739 
czynna od 8 r, do $ wies _ Porada 8 st, 
Dla pań oddzielna kalni 


PAULINA LEWI 


Spęaj ohorób kobiecych 1 aknssoria 


S$ródimiejstca 28 tel. 240-10 


przyjmuje od 12—4 i od 4—8 wiecz, 


vot SOŁOWIEJCZYK 


Choroby weneryczne i skórne, 


WIOTRKOWSKA 99. 

Przyjmuje od 1—3 | od 5—9 w, W niedz, i wię- 

ta od 9—12 w. W Lecznicy prywatnej (Plotr= 
kowska 88) od 6—9 wiecz, 


Dr Med, 
M.TAUB ENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od B—0 r. | 4—8 w. 
Zgierska 11. Telefon 246-09. 


Urlop nad Morzem Czarnym 


|rzyszenia Elektryków Polskich inż. Alfons, 


h | minu obrad walnych posiedzeń Stowarz 


Rozpoczęte w Gdyni, a następnie konty- 
nuowano ra pokładzie — „Piludskie 
obrady elektryków polskich, zakończone zo.» 
stały w sali domu K.P.W,, bezpośrednio po 
powrocie statku do portu gdyńskiego, 

Obradom przewodniczył prezes Stowa- 


Hoffmann; w posiedzeniu wzięło ud 
kilkuset elektryków. Po uchwaleniu regu- | 


szenia, członkowie zurządu przedsta 
sprawozdania ze swej działalności w latach 
1937/1988, po czym na wniorek Komisji Re 
wizyjnej udzielono zarządowi przez aklama 
cję absolutorium, 

Z kolei uchwalono preliminarz budże« 
towy na rok 1936, upowaźniając przy tym, 
zarząd główny do wydatkowania sum stoso. 
wnie do wpływów, a następnie zatwierdzo+ 
no szereg przepisów i norm elektrotechnicz- 
nych. 

Dłuższą dyskucję wywołały wnioski 0 
zmianę statutu Stowarzyszenia. ereg tych 
wniosków przyjęto jedaomyślnie. M. inir. ; 
postanowiono że obecnie do Stowarzyszenia 
będą przyjmowani wyłącznie inż: 
z wykształceniem akademickim. 
również uchwałę utworzenia z trzech i 
jących w Polsce organizacyj slektrojeshaj. 
czno-inżynierskich jednego zrzeszenia. W 


| Stowarzys: 


następstwie tej uchwa 
Elektryków Polskich, zyszenie Tele: 
techników Polskich i Związek Polskich Ta: 
żynierów Elektrotechników zjednoczą się w 
nie Elektryków Polskich, 

Na wniosek zarządu głównego postano» 
wiono opodatkować się na okres 6 lat ną 
rzecz tzw. funduszu jubileuszowego Stowa* 
YZY Z funduszu tego ma być wybudo- 
wany w Warszawie dom Stowarzyszenia, 
| Budowa domu ma być zakończona w roku 
1944, w którym organizacja będzie obcho- 
dziła 25-Jecie swego istnienia, 

Z kolei dokonno wyboru nowego zarzą 
du organizacji. Na czele Stowarzyszenia na 
rok 1938/89 stanął inż. Kazimierz Szpotań: 
ski, dyrektor fabryki aparatów elektrotech= 
niczmych K. Szpotański i Ska w Warszawie 
Na zakończenie obrad postarrowiono urzą” 
dzić następny zjazd elektryków polskich w 
Katowicach. Na okres zjazdu tego zostanie 
urządzona w Katowicach wielka wystawa 
przemysły elektrotechniczntego i mechanicz. 
nego, 

Po obradach 


uczestnicy zjazdu elek- 


vie | tryków przez szereg godzin zwiedzali mla- 
EI f port gdyński, zapoznając się dokładnie 


z jego urządzeniami, a wieczorem wyjechali 
do swych domów. 


Plagajadowitych much 


neka okolice Krakowa 


Z Krakowa donoszą: 

Ostatnie upały jakie panują po długiej 
i zimiej wiośnie sprzyjają rozwojowi jakie 
gos złośliwego gatunku niespotykanych p 
Krakowie much. 

Ukąszenie tych, owadów jest jadowite”: i 
pówoduje natychmiastowe zakażenie, 

W Krakowie już dwie osoby zmarły 
właśnie na skutek zakażenia spowodowane- 
go ukąszeniem owych złośliwych much, 

Epidemia ta jest o tyle groźniejszą, że 
ludzie ukąszeni przewaźrie bągatelizują s0- 


bie cały wypadek i leczą się domowymi spo | 


sobami, nie zwracając się ani do lękarza, 


E E KAT: 


Twój obrońca 


to krem ORO Metamorpliose przeciw piegom, 
pryszczom i opaleniźnie, 


Dr med Henryk Ziomkowski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6.go Sierpnia 2, Telefon 118-33 


Przyjmuje od 9 — 12 | 3 — 9 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


AB Em L AWIN OUR E A 
Poradnia Wenerologiczaa 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Locan., chor. wenerycznych, nkórnych í seksualnych 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta lekarz, 
Czynna od 9 rano do 9 wiecs, 


Porada 3 zi, 


De Mod. 
M RUNDSZTAJN 
akuszeria i choroby koblece 
POMORSKA 7. Tol, 127-54 
Przyjmuje od d R 8—1 8—10 r, I od 4—8 w, 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjalista chorôb skórych, woneryomyoh 1 sek- 


Leczenie promieniami, Rentgens, 
POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 
przyjmuje 0d 8.11 rano 1 od 5-3 wiecź, 
w niedzielę 1 święta od 9,12 w poł 
Dr 


med. TREPMAN 


wpecjalista ohorób wenerycznych, skórnych, 


moozopłolowy: 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12 


Przyjmuje od 8—11 r. ù od 341 0d 6—8 w. 
w niedziele | ówięta od 8—1 w południe. 


Dr J. NADEL 


AKU ZER. GINEKOLOG 
ul, Andrzeja 4, Telef. 228-92 
przyjmuje od 3 5 i od 6 — 7.30 wiecz. 


Dr med NITECKI 


choroby skórne, pyczce 
i moczopłciowe: 
NAWROT 32, front | piętro — Tel, 218-18 
przyjmuje od 8-980 r. od 5.30,0 w. 
w niedzielę i święta 0d 9,12 w pot. 


Przychodnia Wenerologiczna 
Chor, wonaryokne, skórne 1 seksualno, 

(abinot kosmetyczny. 

anie przyjmuje lekarz kobieta 


143-63. 


Specjalny 
Czynna od 0 r. do 8, w. 
PIOTRKOWSKA 88, 

Porada 3 zł. 


— | krzesła, stó 


ani do Pogotowia Ratwakowego. Iuterpelo- 
wane w tej sprawie sfery lekarskie, oświad- 
czają, że już odnośne czynniki noszą się z 
zamiarem wydania pouczeń dla ladrości w 
walce z jadowitą muchą.” 4 
W każdym razie zaleca się w razie jpe 
thnięcia spowodowanego ukąszeniem jado 
witej mychy zranióae miejsce. „natychmiast 
abłożyć kwaćną "wadą, a w razie gorączki 


źwrócić się; bezźwłocznie go tekę arzi 


E has 


ĄDAJĄĆ 


WYRA. A 
PRZYJMUJĄC JEDYNIE 


ORYGINALNE © L 


GUM? 


PATENT FRANG, NR. 700.504 
PATENT! AMER. NR. 1059 701 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
H. Duszkiewiczowej, Zgierska 87, J. Hartmana, 
Brzezińska 24, W. Rowińskiej, Plac Wolności 2, 
A. Porelmana | S-ka Cegielniana 32, W. Danielce 


kiego, Piotrkowska 127, F. Wójciekiego, 
kowsklego 27, K. Kempliego, Kurolewska 


Telefony 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
i 133-33. 

Pogotowie Miejskie 102-90. 

Pogotowie Prywatne Lek, Chrz, 1111-9 

Straż Pożarna tel. 8, 

Ubezpieczalnia 197-65, 

Tow. Przeciwżebracze 277-62. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 

Miejska Biblioteka Publiczna (al. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiezmości codziennie, prócz niedziel 
Í świąt od g 10 de 3, w soboty od g 10 do 19. 

Wystawa zbiorową B, Kramodębskiej » Gardow 
skiej, J. Simon . Pietkiewiczowej i Czesława Rze. 
pińskiego w lokalu I.P, S.u, Park Sienkiewicza. 

Salon Sztuk Pighayoh Karola Endego, 
Nawrot 8, tel, 153-55, 


zyskujesz piękną cerę, używając my- 
dła do golenia PIXIN 


46. 


ROA NA, ocderóże tapczan, 
dam tanio i na dogodnych warunkac| 


skiego 160, Przeżdziecki, 


ONDULACJA trwałą komplet 5 zt z gwarancją, 
grube naturalne loczki i szerokie fale. „Józef”. 
Nawrot 54-a, tel. 191-85, 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej Po'skiej 
YMCA, wynajmuje pokoje umeblowane dla ka- 
walerów (chrześcijan), z utrzymaniem lub bez. 
Mieszkańcy mogą korzystać z sali gimnastycze 
nej, pływalni, natrysków, czytelni itp. Zgłosze- 
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, ul. 
Moniuszki 4a, tel, 250-10 w godzinach od 8—12. 


Na plaży w Carmen Sylwa 


> PAR 


od 4. do 25, IY 


zł, 199.- 


. |jwania umysłowego, 


leżankę, 
urko, stoliki radiowe, mme 
h, Kiliń- 


Zapisy i informacje: 


Wagons- Lits/Cook, 


Łódź, Piotrkowska 68|! 


o5 s i = 
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m 


W. Ćzechosłowacji 
wojskowe RA 
y ludność republiki 
wność, przynajmniej 
lub: trzech miesięcy. 

1 gdyby teraz « wejrzeć w zakamarki 
„warsztatów domowych" naszych gospo- 
dyń Polek i przyjrzeć się ich gorączkowej 
mrówczej pracy, to możnaby było pomy= 
śleć, że podobny nakaz wydano i w Polsce. 

Po prostu żyją one w.pełni sezonu, gdy 
trzeba „czynić w gospodarstwie. t. zw. za” 
pasy zimowe. $ezon ten zaczął się wcze- 
sną wiosną i trwać będzie do późnej je- 
sieni. 

Pracują więc dosłownie w pocie czoła, 
gdy aura nie szczędzi nam wielkich i tak 
uciążliwych upałów i gdy równocześnie 
bucha ogień przy gotowaniu soków natu- 


piśma fachowe — 
z całą otwartością, 
zaopatrzyła się w 
na: okres dwóch, 


Gdyby kobiety. rozmawiały z 


POKE 00 MEOWSHICH MIESEN 


st. 7 


premierem.. 


Kobiety bez ustanku. pukają do „SU= 
mężowskich i do ich kieszeni, Wy= 
ciągają z wielką gorliwością, choć pełne 
niezasłużonego zażenowania złotówkę po 
złotówce, aby Bank Cukrownietwa się bo= 
gacił, ale głosowi obowiązku chwytania 
uciekającego sezonu — oprzeć się nie są 
w stanie. Nie też dziwnego, że zrozpaczeni 
żywiciele rodzin z kolei zapukali do su- , 
mienia i życzliwości szefa rządu przypomi- , 
nając mu, żę nie stać ich. nawet ną najnie- 
zbędniejsze minimum, że nie otrzymują nie” 
na rodzinę i że, nie „widzą”* zwrotu wpie 
sów szkolnych, Wizyta była miła, przebieg 
miała sympatyczny i harmonijny, ale skoń= 
czyła się fiaskiem, 

Inaczejby. może było, gdyby z rządem 
mogły rozmawiać kobięty, które cały bud- 
żet domowy znoszą własnymi nerwami I 


mień'* 


ialnych, przygotowywaniu wszelkiego ro- 
dzaju galaretek, marmolad i innych prze- 
tworów owocowych. W tej pracy tak ba= 
jecznie -upodabniają się do pracowitych 
pszczół, które w pierwszym rzędzie myślą 
0 tym, aby w „sezonie“. przygotować dla 
siebie pożywienie na okres zimowy. Dobre 
imię. Polek, jako dobrych i zapobiegliwych 
gospodyń słynie już po przez wieki całe. 
Wprawdzie zaginął już | — zdaje się — 
«bezpowrotnie typ pani domu, „które robiły 
niepomierne zapasy i zbroiły się w pęki 
kluczy, aby to wszystko trzymać i utrzy” 
mać pod własnym zarządem. Czasy są in- 
ile, inne jest gospodarstwo i bez porówna- 
nią gorsze możliwości finansowe. *. 


większą częścią zdrowia i życia, One zdo- 
byłyby się na bardziej wymowne przeko= 
nywiujące argumenty i okazałyby się na pe 
wno mniej Ustępliwe. 


ludzie przepracowani umysłowo. 


powinni dzielić urlop ma dwie części. 


Ludziom wyraźnie przeprącowanym u- 
mysłowo (przede wszystkim neurasteni- 
xom o nieco histerycznym podłożu) zal:ca 
się. w pierwszym rzędzie zmianę środawi- 
ska i otoczenia, obcowanie z przyrodą, któ 
ra działa kojąco na pizemęczony układ ner 
wowy,i stan psychiczny, używanie sportów 
atrakcyjnych (jak pływanie, wioślarstwo, 
jazda konna oraz turystyki pod wszelką po 
słacią). Kąpieli słonecznych należy uży- 
wać: bardzo ostrożnie, wcześnie udawać 
się na spoczynek, długo sypiać i rano wsta 
wać. 
| «Cierpiącym na dolegliwości pradu 
pbkarmowego i przemiany materii, ad 
tych przez. siedzący tryb życia i przyzwy- 
czajenie do wygód, przez przekarmianie 
się pokarmami mięsnymi ostro: zaprawio- | < 
nymi, a często i przez nadużywanie ; alko- 
nolu — zaleca się w czasie urlopu wypo- 
czynkowego leczenie dietetyczne, z prze- 
wagą pokarmów jarskich wraz z piciem 
wód mineralnych, wskazanych przez leka- 
rza. Osoby 'wychudzone powinny spoży- 
wać pokarmy bogate w witaminy: dużo na 
biału, jarzyn, owoców, słodyczy, 

Przy dolegliwościach narządu krążenia, 
które powstać mogą na skutek przepraco- 
nadużywania tytoniu, 
alkoholu itp, nie należy udawać się do 
miejscowości górskich i wysokogórskich. 
Najbardziej wskazane. są miejscowości ni- 
zinne. Pożądane jest stosowanie umiarko- 
wanego ruchu, nie męczących gler i space- 


rów oraz ciepłych kąpieli. Z diety wyłą= 
czyć pokarmy rozdymające, a często stóso= 
wać dni jarsko-mieczne. 

Najracjonalniej spędzić połowę urlopu + 
w lecie, a połowę zimą, w jednym z uzdro 
wisk czynnych również w sezonie zimo- | y 
wym. 


piej i najskuteczniej przeprowadzić można 
w uzdrowisku, łącząc wypoczynek z remon 
tem organizmu, kąpielami kwasowęglowy- 
mi, solankowymi itp. oraz kuracją pitną 
wód mineralnych. 


Nigdy nie jest za późno 


myśleć o zdrowiu, tym parnej 


jeżeli cierpisz na chorob: NE= 
REK, PĘCHERZA, WĄTROBY, 
KAMIENI ŻÓŁ Ĝi 


ow 

ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 
na bóle artretyczne czy poda= 
ryczne, wzdęcia brzucha, od- 
nie się lub skłonność do 
miętaj al że PAY nie będzie 
źno, o ile Używa będziesz ziół moczo= 
nych „DIUROL'* Gąseckiego, które zapo- 
legaja gromadzeniu sie kwasu moczowego 
1 innych KIW Yeh dia zdrowia substancji 
zatruwających organizm. — Dziś jeszcze xup 

pudełeczko ziół „DIUROL“ Gaąseckiego, a 
przekonasz się 0 dodatnich skutkach ich 
działania, zalecać będziesz swym zrajoiiyn 
Sposób żyć cia na greko wanu: — Oryginal- 
ne zioła „DIUROL* AE OE (z koguta 
kiem), sprzedają aptek kłady apteczne, 


Snstrskcjh — 


Spory o remonty mieszkań 
EM załaiwia Inspekcja Micszkamiowa. 


Niejednokrotnie zdarzają się wypadki 
nieporozumień i sporów pomiędzy właścicie 
lami nieruchomości a lokatorami na tle bra 
ków w mieszkaniach odnajmowanych loka 
torom. Powodem takich sporów bywają 
najczęściej zniszczone w mieszkaniu drzwi, 
okna, sufity, podłogi, urządzenia kanaliza- 
cyjno - wodociągowe itp. 

Lokatorzy mieszkań wyczerpawszy środ 
ki interwencji u właściciela nieruchomości, 
zwracają się z interwencją przeważnie do 
Inspekcji Budowlanej Zarządu Miejskiego. 

„Ze względu na to iż wszelkie sprawy, 
związane z naprawą uszkodzonych miesz= 
kań, zajmowanych przez lokatorów, nie 
wchodzą w zakres kompetencji Inspekcji 
Budowlanej — śpicszymy poinformować za 


interesowanych, że w te go rodzaju kwe- 


uke ra morzu: 


stiach spornych należy odnosić się do orga 
nu właściwego, a mianowicie Inspekcji Mie 
szkaniowej, istniejącej przy Wydziale Zdro 
wia Zarządu Miejskiego w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza-65, która- wszelkie sprawy 
zgłaszane do niej załatwia w trybie postę 
powania administracyjnego, 


POŁUDNIOWA OAZA POLSKI. 
Cudze słońce chwalicie == Podola nio znacie, 


Za słońcem wędrują polscy turyści do pos 
łudniowych krajów, w pogoni za blas 
plem słońca wywożą z kraju pieniąd 
czasem mamy przecież nasze sonęczne Podole, 

Tutaj słońce kosztuje znacznie taniej, a swo 
boda życia wśród pięknej przyrody jest tmilsza 
zalrowsza, niż przebywanie w eleganckich, 
światowych uzdrowiskach obcych. 

A'o zdarza się, że ci, którzy bywóją w mos 
dnych „kurortach” nie wiedzą scale, Jakie. | 
gdzie mamy w Polsce uzdi u, letniską,, 
miejscowości klimatyczne i wypocz Ji 
których słońce jest cudownym 
Bacona Jekarzem wielu dolegliwość 
Podote ze swym klimatem, zbliżonym 
Mi czarnomorskiej, 
zdrowym powietrzem i trwałym  nasłonecznie» 
niem od wiosny do późnej jesieni jest w Polsce 
oazą prawdziwie południową. Piękno krajobra« 
zu, bujna roślinność, doskonałe kąpiele rzeczne 
i wielkie możliwości: turystyki pieszej, samocho- 
dowej i wodnej — są właściwościami tego Tee 
gion, 

Wiele osób nie zdaje sobie sprawy z tanio- 
ści pobytu na Podolu. © szczegółach iniormuje 
dokładnie broszurka ilustrowana, wydana przez 
Po'skie Koleje Pa 

ne Podole”, Dó 


do 
ze swym niesłychanie 


mgr T. Konzeka o 
h, do których warto je 


Tel. 170-70 


h mieszkanie į ut ymunig dostaje 
się po cenach wyjątkowo niskich 


Wszystkie te zalecenia urlopowe najle= | 


| 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


Polak doradcą arabskiego króla. 


SAMOCHODEM WŚRÓD CHUZ 


ú SE i 
Samochód na alpejskiej przełęczy Grossglockneru w wysc 2000 metrów. Uwagę 
zwraca doskonały stan szosy w tym odladnym pustkowiu. 


IMPONUJĄCY SKOK 


iego policjanta w pełnym ekwipunku przez cztery konie, 


Dzień kwiatów w Anglii 


męcze: ż r zg] © j 
i RETE i Ś OEE aN A 
najstarszego pułku piechoty legionów, KER > { 3 $ 


Krói belgijski w Ostendzie. Nowy system nauki muzyki A 


SA ż ` 
Pierwszy odlot z Southampton nowego hy droplanu pasażerskiego „Calypso“; na linii 


do Australii, Nowej Zelandii i Wysp Pacyfiku. Silniejsze motory pozwalają osiągnąć AA 
zwiększoną szybkość i przebyć trasę w czasie o 2 dni krótszym od dotychczasowego. 


Na wyspie Jersey odbył się doroczny dzień kwiatów. Na zdjęciu: „Okręt kwiatowy”, 
który zdobył pierwszą nagrodę, 


W jednej ze szkół sztokhotmskich wprowadzono nowy system 

nauki muzyki polegający na tym, że uczniowie uczą się grać 

Król belgijski Leopold II rozmawia ze znanym artystą Mau- * na wykonanych własnoręcznie instrumentach. Na zdjęciu — 
rice Chevalier, na placu wyścigowym w Ostendzie, dekcja muzyki, 4 


KOBIECY MECZ TENISOWY POLSKA- CZECHOSŁOWACJA 


królewskiej w Paryżu. 


Echa pobyłu angielskiej pary Jamboree harcer 


skie na Łótwie 


T 


FE E 


Królowa angielska odwiedziła w paryskim szpitalu p. Harvey 
— Angielkę zamieszkałą we Francji od 50u lat, która całe żyw 
cie pragnęła być przedstawiona królowej. 


Obrazek z życia obozowego harcerzy, którzy przybyli | i 
jambo! ý 
2 BE SAS Reprezentantki Czechosłowacji i Polski — od lewej — Łuniewska, Zofia Jędrzejow= 
ska, Hein-Milier, Jadwiga Jędrzejowska, Sobotkowa i Deutsch 


